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ziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie Lwowie kosztuje 10 centów. 
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Przedpłata na dzien 
w miejscu: 
na marzec. 2 złt. 
od 1 marca do 30 czerwca 7 złr. 
z przesyłką pocztową 
na marzec . « .”: . 72 złr. 25 
od 1 marca do 30 czewea 8 złr. 


Polityka a wolność. 
I. 


Prąd narodowo-unifikacyjny, któ- 
ry zawładnął Francją w wieku XVII, 
stał się w XIX wieku dogmatem pa- 
trjotyzmu włoskiego i niemieckiego. 
Lecz nie same tylko Niemcy i Wło- 
chy, ale niemal wszystkie europej- 
skie narody uległy temu prądowi, 
który z każdym rokiem potężnieje í 


z niepohamowaną siłą prze wypad- 
ki naprzód, to usuwając zapory fak- 
tycznych stosunków i tradycji, to 
przetwarzając konserwatywfie pra- 


wno-historyczne wyobrażępóa rządo- 
wych sfer. to wreszcie Śtawszy się 
w wewnętrznych stosuhkach panem 
sytuacji i kluczem po zumienia mię- 
dzy monarchą i narodem, zapala po- 
ehodnię wojny, prowadzi sfanatyzo- 
wanych narodową ideą obywateli do 


$ 


największych Aa a i ofiar, nawet 


do ofiary z własnćj wolności na rzecz 
naródowćj potęgi. 

Rząd, który zrozumie ducha epo- 
ki, który dęeyduje się pochwycić 
w swoje ręce sztandar narodowej 
idei unifikagyjnćj, który stanie się 
jéj wyobrążicielem, a przynajmniej 


mierza, może liczyć na zupelny spo- 
kój ip 
słuszeństwo i karność w szeregach 
narodowych. Stronnictwa postępowe 
i demokratyczne, ci najgorętsi zwo- 
lennicy i apostołowie idei unifikacyj- 
nój, którzy przedtóm niemało naba- 
wiali rządy obaw i kłopotów, dopo- 
minając się o rozszerzenie wolności, 
o przewagę parlamentu jako przed- 
stawiciela woli narodowój, Ci sami 
staną się najwierniejszymi jego sprzy- 
mierzeńcami, najsilniejszą podporą. 
Enérgja narodowych dążności zwró- 
sonà na pole zewnętrznćj polityki, a 
pod. grozą stworzonej. przez to sy- 
tua.ji. postępowcy i liberaty ucichną 
w swóm wołaniu o swobody we- 


0%s*otrzne, czując potrzebę silnego rzą- 


J czenia. 


# 


| wencjonalnych figur, 
| nie przedstawiają 1 


$ 
» 


du dla wzeczywistnienia idei sjednu” 


e. |urzeczywistnienia idei zjednoczeni 


"naflać sobie pozór jéj szer-|wego, historyczno-prawA 


adek, na bezwzględne po-|głos i poparcie w narodzie, bo n 


nik KRAJ. |drodze; rząd pragnący rozgzerzenia 


swój władzy z uszczerbkiem wolno* 
ści, rząd mający zachcenia/absoluty- 
styczne (a któryż rząd ie 


wa), wzrasta w siłę, jaki olwiekby f'e 


nawet był skutek jego usiłowań dla 


narodowego. Jeżli skutek jest niepo- 
myślnym, najcięższa nawet klęska 
służy rządowi do wzmocnienia swćj 
pozycji. Wina spada na karb stron- 
nietwa, które pchnęło rząd w nieo- 


M, Dworski , ksiegarnia Józefa Czecha, 
"UN" 


będą wiadome ) 
góły nieomieszkam wam donieść. 

Pan Ziemiałkowski bawi obecnie 
w Peszcie; naturalnie, że tutaj przeczuwa- 


nie mie- ją w tój podróży jakieś polityczne cele, 


ociaż może bez żadnój podstawy. 
Dr. Leonard Piętak otrzymał po- 


q|zwolenie wykładania prawa Bada. 


w języku polskim na. tutejszćj wszech- 
niey. 

Tow. Opieki narodowćj, odbyło 
wczoraj drugie z kolei walne zgroma 
dzenie. — Członkowie, — którym ro- 
zesłano poprzód karty wstępu zeszli się 
dość licznie, niemnićj publiczność na ga- 


blieczony w skutkach Kierunek lub lerjach. Zgromadzenie zagaił p. Alfred 


niewczesną walkę” a naród srogim 
dotknięty ciosem, 
potrz 
rządu. Jeźli przeciwnie zwycię stwo u- 
wieńczy usiłowanie rządu, zdobędzie 


ebę skupienia się koło silnego | ju nie 


Młocki, żaląc się, że oczekiwania co 


czuje tém większą] do poparcia towarzystwa ze strony kra- 


ziściły się zupełnie; zamiast ty- 
sięcy członków — jak się spodziewano, 
liczy ono zaledwie 1300. 

Zanim przystąpiono do porządku dzien- 


on Śobie tém samém uwielbienie i|nego stawia p. Medveczky wniosek 


bezgraniczną ufność 
twórca narodowćj potęgi i jedności. 
Po pewnym czasie, gdy ten zapał 
ludności ochłódnie, a naród czując 


narodu jako | nagłący tój treści, iżby tow. „Opieki na- 


rodowéj“ poleciło swemu wydziałowi wy- 
pracowanie petycji do rady państwa '0 
ułatwienie pobytu naszym wychodźcom, 
w myśl petycji rady pow. Bocheńskićj. 


. . CHL po y 

się ukróconym w swćj dawniejszej | Nagłość wniosku tego uznano, lecz obra- 
wolności zacznie się o nią dopomi-|dy na nim odłożono na koniec posie- 
nać, skoro rząd w swćj pozycji u- dzenia. 


czuje się zagrożonym, — starać się 
znowu będzie, aby patryotyczne dą- 
żności przeniosły się na pole z 


Przystąpiono tedy do odczytania sprawo- 
zdania dorocznego, a mianowicie o sta- 
nie funduszu towarzystwa. Liczba człon- 


e-l ków wynosi 1221, zaś takich, którzy się 


wnętrznćj polityki. Łatwo będzie mu | przyczynili jednorazowym datkiem 102. 
pobudzić myśl, że dzieło zjednocze-| Przychód wynosił 6784 złr. 10 cent. — 
nia jeszcze nie dokonane — jeszcze | Rozchód zaś 6683 złr. 58 cent, Fundusz 


nie utrwalone. Tu w. sąsiedz 


. . . M -< 4 MJ J 
znajduje się skrawek ziemi; którego był wydzi 


twie | żelazny wynosił 300 złr.; które atoli w 


chwili zupełnego braku funduszów użył 
ał na udzielenie pożyczek; o- 


1 A i rki ré gS : p. J $ 
mieszkańcy językiem swem do nas| beenie zwrócił funduszowi rezerwowemu 
należą, tam dla zabezpieczenia się| 100 złr. uzyskanych po odtrąceniu kwo- 


od niespokojnych sąsi 
naturalne sprostować wypada. 
A każdy projekt anneksji dla ja- 
kiegobądź powodu — narodowościo- 


tylitarnego, znajdzie niewątpliwie o 
rody dziś pod “wpływem przecho- 


dzącój właściwą granicę i słuszność 
idei unifikacyjnćj chciwsze są anne- 


ksji a nawet wręcz zaboru od 8a-|gąno bowiem ściśle statutów, 


mych monarchów. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 28 lutego. 
IL, [Przyszły namiestnik Gali- 
cji — personalja — stowarzy- 
stwo „Opieki narodowóćj* — O- 


adów granice | ty powyższej rozchodu od przychodu ;— 
__|gotówka więc w kasie towarzystwa LAG 


nosi 100 złr. (!). 
Z klientów swoich umieściło towarzy- 
stwo 114 na różnych posadach; nadto 


ego; ub U-| utrzymuje towarzystwo „gospodę* w któ- 
d-| rój wracający Sybiracy i emigranei znaj- 
a-| duja chwilowy przytułek. 


Z czynności komisji kontrolującej zda- 
je sprawę dr. Wolski: Wytyka on spo- 
sób niewłaściwy udzielania zapomóg i po- 
życzek ze strony wydziału, nie a. 

ajae 'po- 


biuro komisowe Jakuba Goldwarsera w hotelu pod Różą. — wre Twowie: ksieg. 
22— wo Berlinie, Monachjurmma, 


iedniu : Hadsenstein & Vogler, Heuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 
ewie i Sztutgarcizie u Haaseusteina l Voglera. — ww =» 
P b 


Berlinie, Lipsku, Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Gen. 


w tćj mierze bliższe szeze- | zatrudnionych w biórze towarzystwa z kil- 


ku wydziałowymi, uchwalono w końcu te 
wnioski z małemi odmianami, 

Następnie na wniosek wydziału uchwa- 
lono systemizować posadę urzędnika o 
700 zły. rocznćj płacy z uwagi, że dotych 
czasowe urządzenie bióra, zupełnie nie 
odpowiadało wymaganiom. Tu znowu z 
powodów łatwo zrozumiałych, opozycja 
wychodziła głównie ze strony urzędników 
towarzystwa. 

Nakoniec uchwalono prawie bez dysku- 
sji wniosek maglący p. Medveczkyego. 
Wybór wydziału, dopiero dziś się odbę- 

ie. 


Urzędnicy tutejszych asekuracji—obra- 
dują od kilku dni nad przedłożeniem wie- 
deńskiego stowarzyszenia takichże urzę 
dników, o ustanowieniu funduszu emery- 
talnego dla urzędników asekuracyjnych. 

Czasopismo aptekarskie, o którego bli- 
skióm wyjściu doniosłem wam niedawno, 
nie może wyjść, gdyż uproszony do re- 
dakcji p. Freund spostrzegł, że nie ma 
żadnye Pepepe naki i przeto nie 
chce się podjąć redakcji. 


Wiedeń 28 lutego. 

o [Dwie powodzie — Verfassungs- 
tag — mieco o ostatnim wtorku 
zapustny m]. 

Powódź, którćj się bali i przed którą 
drżeli Wiedeńczycy — jak w 1866 roku 
przed Prusakami, szczęśliwie minęła, lo- 
dy odeszły bez wielkich szkód, a mie- 
szkańcy odetchnęli z trwogi. 

Jest jednak inna powódź, którą zagro- 
żeni byliśmy prez par dni, i nie wia- 
domo, — jaki będzie skutek wezbrania 
tych wód. 

Tej powodzi. nadałbym nazwę: „kul- 
turtraegerstwa* sprowadzonego na spo- 


kojną Windobonę przez politycznych nad- 
powietrznych żeglarzy; vulgo: Aeronau- 
tów. 


$ Zebrało ich się około 60-ciu z różnych 
krajów i kraików przedlitawji, w celu 
wspólnym zalania nas: wodą orator- 
ską ad hoc spreperowaną. 

Przyjechali jedni, przyszłi drudzy i zło- 
żone zostało: Koncilium... coś nakształt 
rzymskiego przekonano. . przekonanych. 

Polityka, — ta „bête noire“ w Austrji 
przeważnie tych, co „z mętnćj wody“ 
umieją lub chcą jakąś złowić rybkę 
dla swego „Ich“ wyłączając naturalnie 


życzki bez dostatecznego poręczenia, a|z tego założenia czy programu każde 


zaś zapomogi udzielano, nie sprawdziwszy 
poprzód należycie istotnój potrzeby peten- 
ta, niemnićj karci referent naruszenie fun- 
duszu żelaznego, choćby dla najlepszego 
celu a w końcu nadmienia, że skład kan- 
celarji był tak niefortunnym, iż w rachun- 
ki towarzystwa wkradł się wielki niepo- 
rządek, tak, iż wiele dowodów na udzie- 
lone pożyczki etċ. brakuje. Wnosi zatóm: 
1) udzielenie absolutorjum wydziałowi z 
zastrzeżeniem dostarczenia brakujących 


brady urzędników asekuracyj-| dowodów; 2) poleca się wydziałowi uzu- 


nych— los czaso 


pisma aptekar- 
skiego]. ; 


pełnienie funduszu rezerwowego z bieżą- 
cych dochodów i 3) ściślejsze przestrze- 


-2---pewnego_ źródła, geride się, żeļġarie statutów na przyszłość. przy udzie- 


‚posadę namie- 


między kandydatami Peszel 
ukscel. 


stnictwa Galicji, znajduje się” 


Gdy rzeczy raz już staną na tćj|Kazimierz br. Krasicki. Skoro mi 


EPIDEMIA. 


Dramat w czterech aktach 


1. Narzymskiego. 


Trzy szczęśliwie przebyte przedstawie- 
nia tego dramatu, uwieńczonego pierwszą 
nagrodą konkursową, przy żywym współ- 
udziale i zajęciu publiczności, wykazały: 
że sąd komisji uzyskał tym razem zupeł- 
ną sankcję widzów i że wspomniany dra- 
mat ma istotną wewnętrzną wartość, któ- 
j zaprzeczyć mu niepodobna. 


ré 
Wartość jego polega głównie na tém, 


że sięga W rzeczywiste stosunki naszego 
życia, trafia szczęśliwie w jego ujemne 


adza je z prawdą psy- 
ehologiczną na tle charakterów żywcem 
wyjętych z naszego społeczeństwa, Co za- 
wsze jest i powinno być pierwszóm Zar 
daniem sztuki dramatycznój. ę 
Epidemja giełdowa, którą autor wziął 
sobie za przedmiot, przyniesiona do nas 
z zachodu, a zaszczepiona na pniu do- 
brze znanego narodowego lenistwa i bra- 
ku wszelkićj samodzielnćj przedsiębior- 
czości z całą komplikacją nieuchronnych 
a fatalnych następstw, domagała się gwał 
tem podjęcia i przeniesienia na deski sce- 
niczne w tym chorobliwym przebiegu, 
w jakim się ona u nas objawia. 
Podjęcie więc samego przedmiotu jest 
uż wielką zasługą autora, szczególnićj 
odnośnie do naszćj sceny, od dawne- 
o czasu skazanćj na kręcenie się w 
kółku konwencjonalnych intryg i kon: 
które, ponieważ nie 
w żadne rzeczywiste 


strony i przeprow 


zadowolnienie publiczności i pochwalną 
aprobację krytyki. : ; 

Epidemja wyszła poza ten zakres 1 o- 
śmieliła się pokazać rzeczywiste wady i 
parn f ludzi i-ztəd to jéj wielka 
doniosłość i silne wrażenie, jakie wy- 
wiera. $ 

Punkt wyjścia całego dramatu wybor- 
nie schwycony i pomyślany. 

Nie prawdziwszego bowiem nad ekspo- 
zycyjną scenę pierwszego aktu, w którćj 
zgromadzeni obywatele odmawiają: wszy- 
scy bez wyjątku swego udziału w przed: 
siebiorstwie proponowanóm im przez mło- 
dego inżyniera, opartóm na ścisłóm obra- 
chowaniu i rozumnćj podstawie, a obie- 
cującóm wielkie korzyści , dla nich i dla 
kraju. W tym względzie ich trwożliwość 
i 1 am p. Karwacki, 


nie mą granie, nawet 8 f 
człowiek pod ka- 


przyszły teść inżyniera, cz4 
żdym względem wyżćj od innych stojący, 
stanowczo się sprzeciwia wszelkićj , jak 
ją nazywa, spekulacji. Ta przesadzona 
ostrożność nie staje jednak na przeszko- 
dzie, że jedni oddają się już z zapałem 
niebezpiecznej grze giełdowćj, a drudzy, 
jak Karwacki, wkrótee pociągnięci Zo- 
staną widokiem” tych szalonych zysków, 
spadających bez zachodu i pracy. Koniec 
pierwszego aktu pokazuje nam już jego 
na tój niebezpiecznćj drodze i jest zapo- 
wiedzią tych katastrof, które ten ze wszech 
miar szanowny obywatel ściągnie na sie- 
bie i na istoty, które najczulój kocha. 
Myśli on' wprawdzie dotąd o małćj pró- 
bie szczęścia, bez narażenia na szwank 
swojej fortuny, ufa on w swój rozsądek, 

ale nie- 


który go powstrzymać potrafi, ale 
ubłagana konaekwancja namiętności gry 


pędzi go przez wszystkie stopnie łatwego 
zbogacenia się, sączy mu jad obcéj przed- 
tém dla niego chciwości, doprowadza go 


wady społeczne nie godzą, zyskują blade! do ostatecznćj ruiny, w którćj widzi się 


laniu zapomóg i pożyczek. 
Mimo opozycji przeciw tym wnioskom 
mianowicie--2ę strony dwóch urzędników 


zmuszonym poświęcać szczęście ukocha- 
nój córki dla możliwego ratunku. 

Całe trzy następne akta uwydatniają 
przebieg tćj dramatycznćj sytuacji, uka- 
zując przytóm demoralizujące wpływy gry 
giełdowój na innych osobach dramatu, na- 
leżących do wszystkich prawie warstw 
społecznych. 

Nikogo nie oszczędza ta zaraza: po- 
bożna pani Kwocka, jéj syn, dwaj trwo- 
żliwi w pierwszym akcie obywatele, syn 
pana Karwackiego, nawet lokaj i poko- 
jówka, wszyscy grają na giełdzie, a ta 
namiętność prowadzi ich przez różne sto- 
pnie, jednych do upadku i nędzy, dru- 
gich do przestępstw i zbrodni, którychby 
w innym razie nie popełnili. 

Kulminacyjny punkt przewodnićj myśli 
dramatu stanowi ocalenie 
Karwackiego od nędzy i niesławy domu, 
przez tego odtrąconego na mocy a raczćj 
pod pozorem niesłusznych podejrzeń in- 
Żyniera, który rozumném zużytkowaniem 
pracy i zdolności okupił możność napra 
wienia tego, eo zniszczyła bezmyślna 1 
nieudolna chciwość nieopartego na rze 
telnych podstawach zysku. 

Rozwiązanie to stanowi najwyższy Sens 
moralny całego dramatu, posiadający nie- 
przemijające znaczenie. Daje się 0n 50 
wiem przenieść doskonale z ram pojo- 
dyńczćj sytuacji i zastosować do różnych 
kierunków naszćj bądź to prywatne), bądż 
społecznej działalności. SE 

U nas, co przywykliśmy czy pojedyńczo, 
czy zbiorowo, ekonomicznie, czy też po- 
litycznie ,' odtrącać mozolną a wytrwałą 
pracę, ścisły obrachunek i rozumowe pod- 
stawy, a rzucać się gorączkowo na wszel- 
ki hazard, łaudzeni imaginacyjnemi zdo- 
byczami, wielką doniosłość zawiera myśl, 
że tylko rozumną praca może wyrówna 
klęski , sprowadzone przez przyrodzoną 


niebacznego | P 


„Nicht — lch*.. Stanowiła i tu główny 
przedmiot... bo była hasłem tego zboru. 

Powiedzieli sobie Ani, br re zaj- 
mijmy się sprawami publicznemi przede- 
wszystkiem głośno, każdy niech się 
piri na wielką energję, słowa, 
na jaką go stać. Świat nas pozna, — 
zajmie się nami, ogłosi nas przewodni- 
kami nowćj ideji, i kulturtraegerstwo 
musi się opłacić... choćby, (co naj- 
gorsza) tylko moralnie. 

Naiwni zaś, którzy wszędzie przeważa- 
ją liczbą, przyklasnęli pomysłowi genial- 
nemu: „des habites“ i przyłączyli się do 
grupy politycznych „misjonarzy“ w prze- 
konaniu, że rzecz nie szkodliwa, nie ry- 
zykowna (co ma wielką wagę) a mo- 
że stać się korzystną. 


nam lekkomyślność i lenistwo. Otóż pod 
względem postawienia i przeprowadzenia 
w ogóle ji panit myśli, autor nie pozo- 
stawił nic do życzenia. 

Ale sam pomysł i tendencja, nie sta- 
nowią jeszcze wyłącznie artystycznćj war- 
tości scenicznego utworu, pozostaje bo- 
wiem poza tóm wykonanie szczegółowe, 
opierające się z jednćj strony na umieję- 
tném stworzeniu charakterów i konsekwen- 
tném przeprowadzenia ich w akcji, z dru- 
giéj zaś na architektonice scenicznćj sa- 
mejże fabuły. Co do charakterów, autor 
wywiązał się należycie z zadania, dając 
nam typową postać głównego bohatera 
dramatu, to jest samego Karwackiego. 
Jest to postać narysowana przewybornie, 
nie grzesząca przesadą i jaskrawością a 
rzecież charakterystyczna, pełna życia i 
plastyki. Co więcój jestto postać prawdzi- 
wie swojska, szlachecka i szlachetna z 
gruntu. 

Sympatja, którą widz musi powziąść 
do niego z samego początku, towarzyszy 
mu na ślizkiej drodze, na którą wstąpił 
i wzmacnia interes dramatu. Zawsze on 
jest w gruncie tym samym kochającym 
mężem i ojcem, poczeiwym obywatelem, 
któryby odtrącił od siebie wszelką myśl 
nieszlachetną a mimo to tracącym pod 
wpływem złotćj gorączki pierwotńą swo- 
ją czystość. Zbudzenie się niepomiarko- 
wanćj chciwości, próżność nakazująca mu 
marzyć o świetniejszych związkach dla 
swćj córki i korzystać skwapliwie z na- 
stręczającego się pozoru, aby zerwać da- 
wnićj już ułożone małżeństwo z kocha- 
nym przez córkę człowiekiem, są to na- 
turalne i konieczne następstwa epidemii. 

Dopiero ostateczna katastrofa i widok 
cheącćj się poświęcić córki, otwierają mu 


ć|oczy na jego moralny upadek i skłaniają 


go do okupienia raczćj życiem win swo- 
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Zebranie t. zwanćj partji niemieckiej 
składało się po większćj części z nie- 
mieckich doktorów, urzędników i profe- 
sorów pensjonowanych i młodych ludzi 
sposobiących się do usług publicznych ... 
w krajach scentralizowanych Rakuzy. 

Bez centralizacji kultura, o jaką 
właściwie im chodzi, na nie się im nie 
przyda. Jest to w tedy: rozbity dwór. 

Zaczęły się rozprawy polityczne, w któ- 

ch mnóstwo mowców zabierało: głos. 
Chociaż był wytknięty program, odbiega- 
no od niego prawie ogólnie, ale to trzeba 
im przyznać, że sobie nakreślili szeroki 
plan kampanji. 

Jak się austr. Niemcy mają zachować 
wobec „Cesarstwa“ wbrew całéj demo- 
kratyczno - niemieckiéj perji w całych 
Niemczech utworzonego aturalnie, że 
uniżenie, chapeau bas; bo siła, a to 
argument mocny. Uchwała stanęła un- 
animiter ? 

Jak się ci sami Niemcy zapata na 
wewnętrzne stosunki Austrji? Tu juź ag- 
łaniały się pewne różnice; ale facit był: 
trzymać się „jak ślepy „wodzą grudniów- 
ki, bo z nią Niemcom dobrze. 

Co zrobić z Galicji? Co do tego punktu 
przeważała opinja, iż lepićj ją trzymać 
w kleszczach centralizacji; ale jednak 
objawiała się także myśl „dać tym Po- 
lakom coś odczepnego, by nie bruż- 
dzili“, wtedy bowiem damy sobie łatwićj 
radę z Czechami, Słoweńcami etc. Rogi 
wylazły na wierzch. 

Niejaki dr. M. należący do Nestroja 
Unsere Leut, chce aa ia naii SE 
wy.. polityka. Dotąd odgrywa rolę Fo- 
mra  Obrał sia tam temat : der 
Schimpferei na Galicję i jéj mieszkańców. 
Przyklaskiwano i tym, którzy (Sri 
w jakićj sprawie pro i tym, którzy byli 
contra. 
Jeden profesor Wildner z Insbruka oka: 
zał zmysł praktyczny. Z doświadczenia 
długoletniego dowodził nowatorom — teo- 
retykom, że są jeszcze nieprzyjaciele wol- 
ności, którzy mają siłę i plecy, I że trze- 
ba się zwracać tam, gdzie grozi niebez- 
pieczeństwo, a rzeczy brać lekko, na nic 
się nie przyda. 

Byłoby zbytecznóm dodawać, że uchwa- 
ły zgromadzenia „Deutscher Parteitag“ mi- 
ną, jak powódź Dunaju, bez szkody i nie 
pozostawią po sobie śladu juristerji nie- 
mieckiéj. 

Ci ludzie nie mają oparcia ani u dołu, 
ani u góry. Rękodzielnicy, mali mieszeza- 
nie, a nawet ludność wiejska w prowin- 
cjach niemieckich nigdy się nie będą s0- 
lidaryzować z doktorami, 
większych miast niemieckich — już ex 
titulo; że stosunkowo mnićj ta klasa po- 
nosi ciężarów, a po różnych drogach i 
ścieżkach umie wytropić indywidualne 
korzyści. Pytajcie tutejszych robotników 
i innych ludzi pracy, eo oni sądzą o tój 
klasie i o téj opinji, przez jéj adeptów 
oktrojowanćj drukiem — odpowiedzą oni 
pono: „Schwindel.“ ja 

U góry łza się, choć może nieco 
późno, na „lisach farbowanych.* Nie po- 
wołają tak rychło na kierowników pań- 
stwa... pewnych siebie i świadomych ce- 


ich, niż przyjęcia ofiary swego dziecka. 

Drugie miejsce po Karwackim zajmuje 
postać pani Kwockićj, łączącćj przesadną 
powierzchowną pobożność, z niewielką 
skrupulatnością i skłonnością do obmowy, 
a pretensje arystokratyczno-salonowe z try- 
wjalnością i pewną dozą cynizmu. Nie- 
rzadkie to zjawisko u nas ta pani Kwo- 
cka! i nie znać na nićj wcale cudzoziem- 
skiego autoramentu—jest to produkt czy- 
sto nasz, krajowy. Na trzecićm miejscu 
stoi charakter Goldszmidła bankiera, prze- 
prowadzony starannie i konsekwentnie, 
ale nie mający tćj świeżości i oryginal- 
ności co poprzednie i leżący poza obrę- 
bem naszego spółeczeństwa. Ztąd to cho- 
ciaż jest głównym działaczem w intry- 
dze i nie pozostawia nie do życzenia pod 
względem wycieniowania, przecież jako 
charakter podrzędniejsze zajmuje miejsce. 
Z innych postaci dobrze są naszkicowane 
osoby Pieczeniarskiego i Kwockiego. Dwaj 
obywatele, Ewelina, lokaj i pokojówka, 
służą głównie do ubarwienia sceny i na- 
dania szerszego zakresu panującój epide- 
mji. Postacie Bolesława inżyńiera panny 
Karwackićj i młodego Karwackiego nale. 
ży uważać więcćj za czynniki sceniczne 
niż za charaktery. Samą panią Karwacką 
autor niepotrzebnie wprowadził, bo mo- 
żna się było wybornie bez nićj obejść a 
jest zanadto bladą i nijaką. 

W każdym razie autor dał nam dwa 
wyborne typy tryskające prawdą i ży- 
zp zee ac zz z telenteań gary] 
ślonych postaci, więcćj jgać nad to 
byłoby wirze bo die dziebo bco- 
niczne nie może rościć pretensji, żeby 
każda wprowadzona w nićm osoba była 
odrębnym charakterem. 

Co; do budowy seenicznćj i powiąza- 
nia intrygi przyznać musimy „Epidemji* 
że w ogóle posiada dostateczne warunki 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica, 
administracji „Kraj 

wolne sa od opłaty i uwzględnia się je tylko ` w terminie 

pismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy. 
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lu. Jakiego ? — dośpiewać łatwo - 
ex jocosis. £ 

Nie pisał wam nikt ztąd © - 
Juxie w Ottakring. W ostatni - 
pustny odbył się tam tak « 
schingszug, Osada to liczna, rodi ama 
steczka zamieszkałego przez robotnii 
fabrycznych i rękodzielników pracujących 
w domu. A= TA 

W tym pochodzie czy pociągu (bo by- 


me 


s 


ły i yog dekorowane różnemi chor 
gwiami i konie) karnawałowym oda 


ciedlały się ludowe myśli i usposobieni: 
Nic tam a: było ke ie EE ga” 
Maski niezliczone przesuwały się przez 
ulice, często niosły tarcze, na. których 
BY napisy uzupełniające „plastykę.“ 
a wozach także okolonych napisami 
były rozmaite objawy lokalnćj i polity- 
cznój treści. Można było tam widzieć, — 
jak się populus zapatruje na militaryzm 
ruski, na Bismarka, na Fiigung Gottes, 
jak czuje osłabienie państwa, do którego 
należy. Ulubionym cheval de bataille jes 
także u Niemców „konkordat © ara 
montanizm* — karykatur tego rodzaju i 
tam było pełno. a, Fa 
Facsimile jednego męża stanu było do- 
brze zrobione i zwracało uwagę na sie- 
bie. Nie łatwo syamiętać wszystkiego, ale 
powiedzieć można, że krytyka socjalno- 
polityczna, na tle ładowćm osnuta, ad 
oculos, w plastyce dobrze była oddaną. — 
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Gdybym ci chciał opowiedzieć wszystkie E 
przygody moje podczas tćj fatalaćj woje” __. 
1 zzłwiszęj oblężenia Paryża, nie skoð- 


czyłbym do jutra... | KZ 
Po owćj strasznćj katastrofie w Sedan, 
miałem wyjechać z moim ambulansem do 
Chalons sur Marne, dla uorganizowania 
medycznej służby w obozie, szybkie nais 
zwyczaj i nieprzewidziane marsze Prusa- 
ków, odwrót jenerała Vinoy i nareszcie 
zupełne prawie zniszczenie armji fran- 
cuzkich wstrzymało mnie w Paryża, 
bawem Prusacy z niesłychaną zuchwało» 
ścią zaczęli się pokazywać w okolicach - 
Paryża i jak lawina otaczać na ognier. 
i żelazem, gnając przed sobą całą wystę 
szoną ludność okoliczną, która “szu KE 
schronienia w stolicy, ztąd owe 
pne przeludnienie w mieście, które 
przytułek blisko 400,000 ludzi. 
qchwili otoczenia nas kompletn 
przez Prusaków położenie nasze w 
licy zaczynało być coraz tradniejszón, 
Paryż nie był jeszcze w zupełności uzbro ~ 
jony, na wałach nie było dostateczne _ 
iczby dział oblężniczych, a roboty n 
zewnątrz fortów skutkiem nadzwyc: 
prędkiego zjawienia się nieprzyjaciela 


wywołania sila wrażenia na wi 
które głównie „jafo miarę BuG 
władania aparatem scenicznym i jego T 
fektami. Dramatyczne sytuacje wywiązu. 
ją się loiczniei wyposażone są prawie wsz 
dzie siłą i prawdą sceniczną. E 
„Niema tam wprawdzie sztucznego 
nienia za efektami i przygotowanych dla 
widza niespodzianek, wszystko może być. 
przez niego przemyślane i przewidziane—. 
ale tóż zadaniem dzieła scenicznego nie 
jest bynajmnićj, żeby było bon gró ma 
gré une boîte aux surprises: "TUR 
Roztrząsając krytycznie ogólną os 
wę dramatu, możnaby nadmienić autoro- 
wi — gdyby był oparł całą katastrofę 
Karwackiego wyłącznie na jego winie 
bez współudziału intrygi Goldszmidta, —- 
dramat zyskałby na prostocie i siłe. le | 
z drugiej strony znówu, wprowadzeniu. 
tego czynnika zawdzięczamy kil my 
efektowych i prawdziwie piękny: se 
jak n. p. w czwartym akcie między 4 
cem i córką, gdzie jedno spojrzenie 
cone. prócz tego na córkę wysta 
rozproszenia wszystkich podejrzeń, 
tak charaterystycznych jak scena w 
icim akcie u bankiera pomiędzy 
a panią Kwocką i jéj synem, 
my dostatecznie wynagrodzeni, — 2 
skomplikowanie maszynerjis 0 
Przechodząc do szczegółów: chiy orsi ` 
ty akt i pierwsza połowa trzecje=v 
ają nam się odpowiadaj i WSBYSt lua 
warunkom scenicznym. one pełne tu- 
chu, życia, kolorytu dramatycznego, in- 
teresu i efektu. Za to z drugićj pałowy 
trzeciego aktu należałoby koniecznie wy- 
rzucić ostatnią scenę balkonową,. która 
pe: em niesmaczną i ckliwa tembar- 
zićj, że i tak już widz jest uprzedzony 
o niej. À ” ży aih Er 
Możnaby wygodnie poprzestać na- 
3 08 
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stały zaniechane. Wypadła pierwsza bi- 
_ twa w Chatillon, w kióréj młode nasze 
||| "FPa/eWtrgńmizowane wojsko nie dotrzymało 
placu i po znacznych stratach cofnęło się 
i; p protekcje fortów. Gdyby wtedy 
So ża rusacy wiedzieli byli o stanie 
uzbrojenia wałów i bastjonów, nie- 
zawodnie, naturalnie z wielkiemi stratami 
=~  dostaliby się do Paryża. To też 
| słów mi brakuje na opisanie ci .paniczne- 
Y go strachu Paryżan po téj porażce 1 nic 
W” iwnego, nie byli bowiem jeszcze przy- 
zwyczajeni do huku dział i % tego okro- 
pnego widoku, jaki przedstawiają kon- 
| woje rannych, wracających z pola bitwy 
i czerwieniejących bruk strugami krwi 
sączącćj się przez szczeliny furgonów. 
4. Prusacy sedzak nie Seren A nie chcieli 
„ryzykować i postanowili oblegać nas re- 
arnie i głodem zmusić do kapitulacji. 
Ad tćj chwili zaczyna się szereg nieprzer- 
Yod ustawicznych RS zasadzek, 
- Jazdów, które pozwoliły doskonale 
= ić Paryż i forty i przemienić go na 
- — bytą twierdzę. Niestety, na co się 
wszystko przydało? Gdzie się 
owa artylerja stworzona w Pa- 
» czego posłużyła nowouformo- 
„00,000na armja ?. czóm zostały wy- 
© muy. dzone niepowetowane ruiny, pięcio- 
miesięczna nędza i głód? SŚromotną ka- 
itulacją. Dziś owe działa ulane ze skła- 
ek Paryżan i z dzwonów kościelnych i 
cała broń zostały wydane Prusakom, ar- 
mja bezbronna słania się po ulicach Pa- 
ryża, potoki krwi i łez tylu tysięcy ofiar 
nikczemnie marniały, a my wszyscy w 
paszczy ohydnćj hydry wyglądamy ka- 
wałka z łaski rzuconego chleba, gdyż 
|. przepuszezanie żywności przez linje pru- 
o skie zależy literalnie ód ich kaprysu. 
Pis A teraz zapytajmy się, wczóm 
leży przyczyna tego strasznego 
kateklić niu; téj nieprzewidzianćj kle: 
ski, tych niepowetowanych strat? Odpo- 
wiedź jest łatwa, dzisiejsi Francuzi nie 
są ci sami, którzy walczyli pod Jena, pod 
Austerlitz, pod Wagram i Marengo, nie 
= są ci sami, którzy zrobili przewrot na 
= _ - świecie w 1798; są to niegodni ich syno- 
| wie. Pycha, najohydniejszy egoizm, do- 
gadzanie li tylko swym namiętnościom, 
ciemnota, brak obyczajów i wszelkićj mo- 
| ralności, nareszcie 20Oletnie. panowanie u- 
koronowanego zbrodniarza do tyla upo- 
= dliły i znikczemniły ten naród, że zro- 
7 > biły go niezdolnym do żadnego prawdzi- 
| wie patrjotycznego poświęcenia, do żadnej 
| rezystencji; Prusy dobrze o tém wiedziały, 
a jak Bismark z tego skorzystał, to już 
należy do historji. Ale dosyć już tego, 
~ serce moje przepełnione żółcią i boleścią, 
=: bo Bóg widzi, że sprzyjałem temu naro- 
- dowi i sprawę jego uważałem za swoją; 
rozczarowanie straszne. 
Od samego początku oblężenia przyją- 
łem na siebie rolę nadzwyczaj czynną 1 
- niebezpieczną, jaka odpowiadała memu 
stanowi; jako naczelnik dwóch 
ambulansów ruchomych, obowią- 
zany byłem asystować każdej batalji, iść 
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| |. tam, gdzie największy ogień, bo tam mu- 
|. td sbierść -rannych, robić operacje, 


“opatrunki i odnosić ich w miejsca bez- 

pieczne. Nie będę ci opisywał o ropnych 
szczegółów , strasznych „epizodów i nie- 
- pezpieezeństw, przez jakie przechodziłem, 

` wspomnę ci tylko, żem wykonywał obo- 
= wiązki moje, do jakich się podjąłem, do- 
-_ prowolnie, z większą może sumiennością, 
| z jaką powinienem, a żem naraził tysiąc 
| razy moje życie, żeby, zbawić drugich, 
to dowodzi odzienie moje poszarpane pru- 
| skiemi kulami; dwóch pomocników mo- 
7 ich rannych odłamkami bomb, podczas, 
(gdy mi pomagali robić operacje, dwóch 
imfirmierów i mój furman zabity na miej- 


i Preek granat, który się rozpękł pod 


- moim furgońem:” * ; . 
TE Jadludeki wysiłek pracy, ciągłe nie- 
-| bezpieczeństwo i nieopisane €rmoCJ?, Lisę 


senne noce przepędzane w zing, na o- 
"| twartóm powietrzu, wszelkiego rodzaju 
< ,miewygody, a nadewszystko brak dobie- 
- go. 0 pokarmu, zachwiały mo- 
-~ jóm zdrowiem i mało brakowało, żeby 


a DET. 

` zaniu się młodego Kwockiego w domu 
Karwackich i na przedwstępnćj rozmo- 

wie z służącą. * 3 ; 
Drugi akt poświęcony Jest głównie— 
| zcharakteryzowaniu metamorfozy , którój 
“i uległ Karwacki pod wpływem złotćj go- 
4 rączki i pod tym względem jest bardzo 

* dobrze przeprowadzonym, chociaż nie bu- 
| dzi tak żywego jak trzeci i czwarty za- 
_ jęcia. Naj ardzićj ożywioną w nim sceną 
a nakreśloną z wielką znajomością serca 
.) ludzkiego, jest rozmowa Karwackiego z 
' narzeczonym swćj córki, od którego ni- 
by to żąda usprawiedliwienia a nie da 
mu przyjść do słowa wybuchając gnie- 
wem i wmawiając w siebie przekonanie 
jego winie — ponieważ to przekonanie 
chlebiało jego dzisiejszym widokom i 
ci zerwania. 
= Pierwszy akt jest ze wszystkich naj 
_ słabszym, pierwsza ekspozycyjna scena 
| znakomicie pomyślana, ale obro ienie nie 
| wyrównało omysłowi i nie budzi dosta- 
 tecznego zajęcia. Sceny między narzeczo- 
- nemi, jakotóż między niemi i matką grze- 

szą rodzajem zbyt he an maniery 
i przewlekłością. Scena dopiero się oży- 
wia za przybyciem pani Kwockićj. 

Co do języka, ten przy słuchaniu wy- 
dał się nam czystym i nie brakowało mu 
„ani wdzięku ani siły, nie jesteśmy w stanie 
| mowiedzieć czy się w nim zakradły: jakie 
Tedy, bośmy się ich w słuchaniu nie do- 
patrzyli. ; 

Na zakończenie dodać musimy, że uwa- 
` żamy ten dramat, pomimo niektórych 
| drobnych usterek, jako rara avis W nar 

_szćj, literaturze dramatycznćj 1 wróżymy 
. autorowi wielkie powodzenie na téj dro- 
Pe dze. „Epidemja* dała nam poznać praw- 
yi dziwy taľent, po którym spodziewać się 
E | P 


można przysporzenia scenie ojczystćj no- 
s wych kierunków i wyrwania jéj z mara- 
3 zm, w którym ugrzęzła. 
| Publiczność z góry zatwierdziła ten 
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mnie z nóg ściąć; przyczyna wkrótce się 
nadarzyła podczas Ponta donatia pozy- 
cji naszych na Plateau d’Avron, zbiera- 
łem rannych dzień cały pomimo wielkie. 
go mrozu i śniegu po kolana; Prusacy, 
którym koniecznie chodziło o tę pozycję, 
cisnęli na nas w ciągu 24 godzin 
bomb, które padały jak grad, pękały i 
zabijały lub raniły wszystko, eo stało na 
drodze. Dla uniknienia kawałków pęka- 
jących granatów potrzeba się rzucać plac- 
kiem na ziemię, jak skoro jaka bomba 
pada koło ciebie; zmuszony więc byłem 
i to kilkadziesiąt razy rzucać się w śnieg. 
Zmęczony i spocony zaziębiłem się i 
przyjechawszy do domu musiałem poło- 
Żyć się w łóżko dostawszy tak silnego 
zapalenia bronchów i gardła, że przez 25 
dni, cały prawie styczeń, nóg Z łóżka 
zwlec nie mogłem — i tylko nadzwy- 
czajne starania przyjaciół uratowały mnie 
od grożącego mi niebezpieczeństwa. Nie- 
dosyć na tém, podczas gdym leżał tra- 
wiony okropną gorączką, Prusacy zaczęli 
bombardować moje quartier. Bomby wa- 
żące po 200 funtów padały naokoło me- 
go domu lub przelatywały ponad nim, 

ożąc zniszczeniem wszystkiemu, coby 
napotkać mogły; dniem i nocą ten stra- 
szny i złowrogi świst wprowadzał mnie 
w malignę, aż nareszcie nowa baterja z 
Chatillon, wykierowana na St. Sulpice, 
jednéj nocy rzuciła na nas taką masę 
bomb, iż myślałem, że cała potęga pie- 
kieł uwzięła się na naszą zagładę. Sąsie- 
dnie domy ogromnie ucierpiały — w mój 
dom wpadły dwie, ale na paa mały 
ogród, jaki się znajduje przed memi o- 
knami, wybawił mnie, gdyż te ciężkie 
bomby upadły na miękką ziemię, zaryły 
i bardzo głęboko i nie rozpękły; jedna 
tylko wywaliła grube drzewo, które się 
przewróciło na dom i wszystkie prawie 
potłukło szyby. 

Jestem odważny i bardzo przyzwycza- 
jony do strzałów, powiem ci je nak, że 
w gorączce, w jakićj się znajdowałem, ta 
noc tak była dla mnie okropną, tyle mnie 
nabawiła strachu, że przez 15 dni i nocy 
oka nie zmróżyłem i dostałem takiego 
rozdrażnienia nerwów, że najmniejsze stu- 
knięcie wstrząsało całóm mojćm ciałem. 
To téż nazajutrz rano przewieziono mnie 
do ...., który jak najlepszy brat doglą- 
dał mnie w chorobie 1 czuwał nademną. 

Cóż ci teraz mam powiedzieć o sta- 
nie Paryża? wszyscy prawie zrójno- 
wani, a okolica? nie poznałbyś nawet, 
gdzie było St. Cloud, Boissy, Champigny, 
Renzi i wszystkie niemal . okoliczne mia- 
steczka i wsie; wszędzie gruzy i zgliszcza, 


jedna wielka ruina, niektóre części Pary- 


ża, jak Mont-rouge, Vanvres, Grenelle o- 
gromnie zbombardowane, a cóż mieszkań- 
cy? nędza, o jakićj nie masz pojęcia, 
drożyzna nie do opisania; wspomnę ci 
tylko, że za jedno jajko trzeba było za- 
płacić 2 franki, funt masła 25 franków, 
racjonowano: nas we wszystkićm, na dzień 
wolno tylko było kupić 30 gramów koń- 
skiego mięsa i 300 gram. chleba czarne- 
gn zrobionego z..0wsa,. ryżu.i żyta, który 
sprawiał boleść w żołądku; kartofłe, któ- 
re u nas tylko świniom dają, sprzedawa- 
ły się po 12 fr. garniec, słonina po 10 
franków funt i jeszcze nie mogłeś jéj do- 
stać ; nie więc dziwnego, że śmiertelność 
powiększyła się w czwórnasób , przeszło 
700 osób umierało tygodniowo. 
Hulanicki jest zdrów... Paszkowski żyje 
i reszta znajomych jest zdrowa, kilkuna- 
stu naszych poległo w szeregach fran- 


cuzkich. 


Paryż 18 lutego. 


L. Dziwicie się pewnie, dlaczego tak 
dłago do was nie pisałem, ale przy chło- 
dzie i głodzie uni było myśleć o ja- 
kiémś zatrudnieniu, dającém możność 
przeżycia choć kilkunastu dni, zanim 
wszystko do zwyczajnego trybu powróci, 
a zatrudnienie jedno nie wystarczało na 
utrzymanie. Zapalało się zatóm kamfino- 
we latarnie na ulicach, roznosiło dzien- 
niki i białe chleby i ot jakoś przeszła 


nasz sąd, zgromadzająe się licznie na 
wszystkich trzech prze stawieniach i przyj- 
mując sztukę i autora z niezwykłym za- 
pałem. Samemu przedstawieniu możemy 
z przyjemnością przyznać niezwykłą sta- 
ranność. Artyści wystudjowali swoje role 
z zamiłowaniem i utrzymywali się dobrze 
w właściwych charakterach. ` 

Przedewszystkiem pan Benda oddał głó: 
wną postać Karwackiego z wielkićm wy- 
kończeniem w pojedynczych rysach. U- 
miał obdarzyć go wedle potrzeby nami 
tnością i uczuciem, jak również dobrodu- 
sznością i humorem, powstrzymując się 
przytem słusznie od wszelkićj pokusy u- 
czynienia go komicznym. 

Pani Ekerowa, jako pani Kwocka, była 
czysto zdjętą z rzeczywistości; życie jakie 
nadała tćj postaci, porywało widżów, ja- 
ko wielką zaletę podnosimy, że przy car 
łym realizmie estetyczna granica nie Zo- 
stała peoi 

Ewelina (panna Hofmann) małe wpraw- 
dzie zajmuje miejsce w dramacie, aie za 
to żywość i wdzięk z którym wywiązała 
się z zadania, nadały téj jednćj scenie 
pomimo drażliwego zakroju artystyczny 
koloryt. 

Pani Parżnicka w swoim charakterze 
dobréj i kochającej córki Karwackiego, 
zrobiła co mogła, aby być sympatyczną 
i prawdziwą, ale to już los dodatnich cha- 
aktorów tak w świecie jak na scenie, że 
zyskując uznanie, nie wiele budzą interesu. 
To samo da się powiedzieć o panu Ła- 
dnowskim. 

Poraz pierwszy widzieliśmy pana Fi- 
szera w tak dobrój harmonii z swoją 
rolą i tak konsekwentnie w niej się utrzy- 
mującego. Inne postacie dopełniały ca- 
łość przedstawienia. | 5 

Ogółowi przedstawienia możnaby tylko 
zarzucić, że niektóre sceny, szczególnie | 
w pierwszych aktach, nie poszły dość 


Żywo. 


pierwsza mitręga pó puszczeniu nas sa- 
mopas z utrzymania rządowego. 

Przy roznoszeniu dzienników i chlebów 
miałem sposobność przypatrzenia się ca- 
łemu Paryżowi, dzielę się zatém z wami 
memi wiadomościami. 

A Jove principium, zaczynam od Tuile- 
rjów, które wprawdzie nie są ia mie- 
szkaniem paryzkiego Jowisza, ale które 
zawsze stanowią środkowy punkt miasta. 
Tuilerje jak Tuilerje, na tych niewiele 
się zmieniło na zewnątrz, ale już jardin 
privé de Sa Majesté, który dawnićj swe- 
mi kwiatami był ponętą dla bon strze- 
gących dzieci w sąsiednim ogrodzie tujle- 
ryjskim, nosi na sobie wybitne ślady smu- 
tnego losu. Wozy ambulansowe i amu- 
nicyjne stoją bez miłosierdzia na gazo- 
nach i smugach kwiatów, a na krzakach 
róż, jasminów i na żelaznych sztachetach 
suszy się porozwieszana bielizna ex-obroń- 
ców Paryża. 

W długich barakach stajnie, a w miej- 
scu zwykłych przechadzek „Lula“ kapy 
gnoju końskiego czekają: zmiłowania ja- 
kiego ogrodnika. Również cały ogród 
tujleryjski zajęty na koszary i niemiło- 
siernie pokiereszowany, a chociaż drzewa 
po większćj części zaszanowano, jednak 
tu i owdzie stare drzewo uległo chęci 
ogrzania się, a nieme gałęzie musiały 
ogólnie doświadczyć smutnego losu. Ca 
poussera, tłómaczył sobie żołnierz i ob- 
cinał tak daleko, jak sięgnął. 

Na placu de la concorde znane posągi 


miast francuzkich spoglądają z tym sa- 
mym  majestatycznym Er tylko 
Strassburg jeszeze od oblężenia tego mia- 
sta zasypany wieńcami i chorągiewkami, 
tak, że ledwo głowa z nich wygląda. > 

Grupy pogromców koni przy wejściu 
do Avenue odpoczywają jeszcze f sda, 
deskami, zapewne dla ochrony 0 zbom- 
bardowania. 

Pola elizejskie pozbyły się najstarszych 
drzew, a i młodsze drzewa wielorako u- 
cierpiały, gazony i bosquets zupełnie za- 
niedbane, ani śladu dawnego ruchu ele- 
ganckiego, ani śladu zabawek dla dzieci 
i wiecznego poliszynela. 

Na głównej alei pól elizejskich, którą 
wiosenne słońce równie rozkosznie ogrze- 
wa jak dawnićj i w pięknćj perspektywie 
oświeca wspaniały acr de Triomphe, ruch 
wielki, ale nie ten sam co dawniéj. 

Tam, gdzie eleganckie ekwipaże wszel- 
kiego rodzaju, obładowane pstrym 1 bły- 
szczącym wielkim i pół-światem paryz- 
kim i europejskim, krzyżowały się, „lor- 
netując się nawzajem; gdzie obok kieru- 
jącćj z niesłychaną gracją parą cudnych 
koników lwiey, klusował na dzielnym ru- 
maku — lew paryzki; dziś mijają Się 
wozy ambulansowe i amunicyjne 1 ciężko 
żywnością obładowane bryki, krzyk i ha- 
łas ten sam, ale innego rodzaju. Handel 
uliczny tu i na bulwarach głównie się 
rozpóstarł na trotoarze lub w boskecie, 
improwizowane kuchnie smażą zek 
ragońts i rozmaite inne niewidziane od- 
dawna przysmaki i zawsze znajdują chę- 
tnych odbiorców: i 

Dzienniki, broszury i karykatury sprze- 
dają się tuż obok Mot d Ordre Roche- 
forta, l'avant garde, le plan de Trochu, 
le roi Quillaume en boeuf gras it. p. 
wywołują się na wszystkie tony. 

Drzewa bulwarów ocalały, chociaż pod- 
czas oblężenia mówiono wszędzie, że 
zostaną lada chwila wycięte 1 spalone. 
Sklepy już prawie wszystkie pootwierane, 
a przed niemi tłum gapiący się oblega, 
mianowicie wystawy wiktuałów , którym 
już nie nie braknie do dawnćj świetno- 
ści: od zwierzyny do ryb morskich i nie- 
zbędnych krewetek, wszystko tam już 
jest — potrzeba tylko małćj rzeczy: pie- 
niędzy, a Paryżanie mogą się objadać jak 
za najlepszych czasów. : 

Komiczny efekt robi sławny wielki ho- 
tel zamieniony na szpital. Te pełne o- 
zdób pokoje i galerja rendez-vous całćj 
elegancji europejskićj, dziś są siedliskiem 
chorych i rannych, a z okien i balkonów 
wyglądają same białe szlafmyce i czer- 


Jbrazy 1 życia 1 natty. 


Północny wschód Europy 


przez 


Wincentego Pola. 
SERJA II. 


(Nakład i własność towarzystwa przyjac. oświaty.) 


Po wyjściu pierwszćj serji „Obrazów 
z życia i natury“ spotkały autora z roze 
maitych stron listowne zarzuty dwojakićj 
natury : jedne, że w „Obrazach* jest za- 
nadto: suchćj uczoności, drugie wprost 
Rosz», Że za mało w nich dat i cy- 
ér. Niewiadomo, coby autor miał uczy- 
nić, gdyby się był chciał zastosować do 
tych tak sprzecznych z sobą żŻądań.... 
Nie waż jednakowoś na nie, napisał 
drugą serją w tym samym sposobie co 
Pon — i jak się zdaje... nie mógł 
epszego nie uczynić, jak, że pozostał so- 
bą i dał to, na co dość rzadkim wyjąt- 
kiem stać go było. Pol jest poetą, a Ai 
tego uczonym geografem i niepospolitym 
znawcą swćj ziemi — a połączenie pod 
jego piórem ścisłćj umiejętności z ożyw- 
czóm ciepłem poezji, zawdzięczać należy 
tym dwojakim jego przymiotom. Bezwąt- 
pienia, nie każdy może je naraz posiadać, 
a zatem i podobni jak Pol pisać, ale z 
tego powodu odmawiać mu prawa pisa- 
nia według swćj zdolności i usposobienia, 
byłoby rzeczą całkiem niesłuszną, i gdy- 
by autor poszedł nawet za temi radami, 
w skutkach swoich niebardzo korzystną. 
Na tóm albowiem, że Pol w ten a nie 
w inny sposób pisze, że w „Obrazach 
życia i natury“ połączył oba swe przy- 


mioty, pokazał dwojaką swoję naturę, na 
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wone katanki rekonwalesóGą 
sit gloria mundi. 


tów. Sic tran- 


* 


— Korespondent Daily Newa z Bor- 
deaux między innemi donosi: ^ 

Wczoraj siedziałem w biurze jednego 
z byłych głównych sekretarzy pana Gam- 
betty kiedy pan Thiers wszedł do poko- 
ju. „poda się rozmowa, podczas któ- 
rój były sekretarz rzekł do pana Thier 
sa: — „Sledziłem przez lat czterdzieści 
pański literacki i polityczny zawód i za 
stanawiałem się nad pańskiemi słowami, 
które w 1848 roku wyrzekłeś : Rzeczpo- 
spolita jest rządem, który najmnićj nas 
dzieli. Pozwól mi się pan zapytać, czy 
w obecnych okolicznościach jesteś pan 
gotów to zdanie jeszcze owtórzyć ?* — 
Nie wahając się ani na chwilę pan Thiers 
żywo odpowiadiał: „Tak panie, powta- 
rzam to zdanie. Nie jestem teraz orleani- 
stą. Jestem stronnikiem Rzeczypospolitej 
Francuskiej, i lepiejby było, gdyby rzą 
obrony narodowćj iż razu bardzićj sta- 
nowczo Rzeczpospolitą popierał. Wstydzę 
się orleanistów, — i najzupełnićj z tém 
stronnictwem zrywam.* To ważne wyja- 
wienie przekonań było uczynione wobec 
kilkunastu osób, i dla tego mogę je po- 
wtórzyć, nie robiąc sobie żadnego skru- 
pułu. Byłem zadziwiony słysząc takie 0- 
dezwanie się p. Thiersa, który do osta- 
tnich czasów zawsze uchodził za orlea- 
nistę i za głównie popierającego dom 
Orleanów we Francji. 


e 
Sprawy miejskie i powiatowe. 


Kraków, 1 marca.—Jutro t. j. we czwartek 
o godz. 5 w wieczór odbędzie sie posiedzenie 
rady miejskićj. Na porzadku dziennym zamie- 
szczono następujące sprawy: 

1. Sprawozdanie komisji do zaopatrzenia 
miasta wodą. 

2. Nieprzyjęcie rezygnacji komisji ustano- 
nowionćj do uporządkowania dawnego archi- 
wum miejskiego. 


3. Wyznaczenie zasiłku dla szkół żeńskich | ` 


przy kościołach św. Tomasza i św. Andrzeja. 

> 4. Przyzwolenie na wypłatę wierzytelności 
ciążacćj na realności miejskićj nr, 406 dz. I. 

5. Zatwierdzenie aktu fundacji p. Ludwika 
Helela na podupadłych rzemieślników krakow- 
skich. 

6. Wyznaczenie tow. dobroczynności za- 
siłku na utrzymanie ubogich przez magistrat do 
zakładu tego odesłanych. 

4. Nieprzyjęcie rezygnacji p. Augusta Johna 
z obowiazków radcy miejskiego. 

8. ś Ustanowienie przy magistracie dwóch ka- 
tegorji sekwestratorów. 

9. Załatwienie kilku próśb urzędników i sług 
gminy o dodatki na drożyznę, wsparcia i t. p. 

10. Przyjęcie kilku osób do gminy tutejszćj. 


przy archiwum dawnych aktów miejskich. 


E 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na rodzinę pozostałą po ś. p. jen. Bossaku- 
Hauke złożono w administracji Kraju: Puchalski 
Fran. z Blizianki pod Mielcem 2 złr. 

Dla emigracji polskićej w Paryżu złożono 
w administracji Kraju: Puchalski Fran. 2 złr. 

Tow. lekarskie krakowskie na ostatnićm 
posiedzeniu zaliczyło dr. med. Maksymiljana 
Gumplowicza, lekarza przy szpitalu głównym 
w Wiedniu, do grona swych członków kore- 
spondentów. 

Komisja balneologiczna w tow. naukowćm 
krakowskićm odbyła dnia 27 b. m. posiedzenie, 


na któróm odczytano „Rozbiór dwóch źródeł | transporta broni. 


wody siarczanćj krzeszowickićj,* przez p. Ale- 
ksandrowicza uskuteczniony; tudzież wzięto 
pod dyskusję przygotowaną odpowiedź na ode- 
zwę delegata c. k. namiestnika w sprawie o- 
chrony źródeł mineralnych. 

Postęp.— W pistek dnia 3 marca odbędzie 
się w lokalu stowarzyszenia walne zebranie. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 

Na korzyść szpitala izraelitów w Krako- 
wie, odbędzie się we środę dnia 8 b. m. w sali 
redutowój Zabawa tańcująca. W skład ko- 


|| 
tém wedłeg—- , literatur 
tylko zyskać może. Niechaj się nie zdaje 
nikomu, iż przez to, że Pol w swoje spo- 
strzeżenia i badania wlewa życie i przy- 
obleka je w urok poezji i swego uczucia, 
odbićra im wartość ich naukową i ubliża 
majestatowi nauki, zniżając ją do pozio- 
mu powszedniości. Na zy rzecz się 
ma całkiem przeciwnie, bo kto potra 
z suchych dat i cyfer, z oderwanych po- 
jęć utworzyć obraz przemawiający do nas 
prawdą i życiem, ten zapewne więcćj 
zbliżył się czy to do natury, którą bada, 
czy do historji ludzkich czynów, które 
zapisuje, niźli ten, co się za owolnił nie- 
wolniczą fotografją, bezmyślnóm niejako 
powtórzeniem tego, co znalazł w tajemni- 
cach przyrody, albo dziejów. Przyłożenie 
artystycznćj ręki, wlanie w świat przed- 
miotowy swego własnego ducha, nie za- 
szkodziło nigdy żadnemu dzieła umysło- 
wemu, ale owszem jest ono tą koroną, 
która wieńczy prace człowieka i czyni 
go niekiedy godnym zaszczytnćj nazwy 
twórcy. 

Dla tego, coby wziął do ręki najnow- 
sza książkę Pola, uwagi powyższe oka- 
załyby się bezwątpienia zbytecznemi, bo 
sam najlepiejby się przekonał z własnego 
doświadczenia, ile te „Obrazy z życia i 
natury“ obudzić zdolne jego ciekawość, 
rozszerzyć z jego pojęcia o świecie i na- 
turze, a zwłaszcza o własnym kraju, i 
wreszcie ile posiadają niezrównanego u- 
roku i wdzięku. I rozezytując się w nich 
coraz dalej, coraz więcćj uczuwamy wdzię- 
czności dla autora, że poszedł swoją, a 
dla nas tak pouczającą 1 powabną drogą, 
i coraz więcćj zmuszeni jesteśmy przy- 
znawać mu słuszności w wyborze téj dro- 
giiw głębokości poglądu, który nim 

rzy tym wyborze kierował. Ze się to 
AlE nie stało z prostego jakiegoś upo- 
dobania, dla jakiejś może autorskićj wy- 
gody, o tóm przekonywamy się na każ- 


Blatteis i dr. Rafał Goldmann. 


Koncert. — Drugi koneert słynnego wiolon- | funt. szterl. 
jzelisty Diema, składać się będzie z następu- | znaczną ilość uprzęży na konie i 50,000 tor- 
cacych utworów: z i 


mitetu tćj zabawy wchodzą pp. dr. Zygmunt | rabinów. Transporta dział do Francji były 


nieznaczne, wartość ich nie przechodzi 150,000 
Przywieziono także do Hawru 


nister. Na zamówienie Lafayette'a okręt „Avon* 


1. Uwertura na orkiestrę do opery Mignon. | przywiózł w listopadzie do Francji wraz z bro- 


A. T 


homas. 


nia 4,300 beczek maki pszennćj w wyższym 


2. Koncert na wiolonczelę (H-moll), kon- | gatunku. 


certant z towarzyszeniem fortepianu. Servais. 
3. Śpiew solo. P. Zdziechowski. Kiieken. 
4. a) Spiewak w obcéj stronie. b) Valce ly- | cuzkiego 

eleński. Żeleński. ; 


rique, koncertant i p. 
5. Koncert (F-moll) na fortepjan, p. Hoffman j aktach, wydana pod przybranóm nazwiskiem 


z towarzyszeniem orkiestry. Weber. 


_Teatr.— We czwartek dnia 2 marea: „Nie- 
winiatka,* operetka komiczna w 1 akcie z fran- 
z Emila de Najac, muzyka Alberta 
Grisar; — rozpocznie „Statysta,* komedja w 3 


Michała Mowińskiego, przez Ignacego Krasic- 


6. a) Ave Maria. Schubert. b) Tarantela, | kiego, biskupa warmińskiego 


Boncertant. 


Goitermann. 
47. Śpiew solo. P. Zdziechowski. Żeleński. 


Wystawa nieustająca tow. sztuk pięknych; 


8. Mazurek koncert k "Da- A E 
vidoff. owy, koncertant. Da-|na którą ciągle przybywają nowe obrazy, otwarte” 
Poczatek o godzinie 7. 


Z przyjemnością dowiadujemy się, że dr. 
Fran.)Matejko, docent bibljografji przy uni- 


wers 


Jest codziennie od godz. 11 z rana do 4 po po- 
łudniu przy ulicy Brackićj, nad szkołą 2 piętro. 


HOTEL POLLERA. Przyjechali: hrabina 


ecie tutejszym, zupełnie już przyszedł] Walis z Tarnowa, Apolonja Breier ze Lwowa, 
do zdrowia, dzięki staraniom wiedeńskich leka- | Pomerański ze Lwowa, Majewski z Stanisławo- 
rzy. W listach, które w ostatnich czasach pisał | wa, Janta rz. dóbr z Marniowa, M. Popiel wł. 


rj 


do jednego z przyjaciół swoich w Krakowie, |d. z Ruszczy, hr. Dambski wł. d. z Przegini, 
skarży gi przedewszystkiem na dojmujący mu Linowski wł. d. z Kongresówki, Jakobius kup.. 
brak odpowiedniego zajecia i bezczynność, na|z Berlina, J. Lampa inżynier z Wiednia, Gut 
którą dotfd jest jeszcze skazany; przytem trawi | man kup. z Prus, dr. Campanile ze Lwowa, . 
go ciągła tęsknota za krajem, odbijająca się Folhering inżynier z Magdeburga, Trachtenberg 
w każdym liście jego gorącóm pragnieniem ry- z Petersburga, Jan Głlaicar z Słońska, dr. Heinz 
chłego powrotu do Krakowa i do prac rozpo-| Z Mielca, Bogdaszewski z Warszawy, Anna 
czętych, ‘z któremi na czas pewien musiał się | Balse z Rumunji, §. Seidel kup. z Kongresówki, 
rozstać. Spodziewamy się, że to wkrótce bę- | Borsik z Wiednia, Narbut Karol z Galicji, A. 


dzie możliwóm i rzeczywiście nastąpi. 
Nieostrożność czy lekceważenie? — Pe- 
wien właściciel realności przy ulicy Łobzow- 
skićj, nagromadził przed domem swoim stosy 
kamieni, które jednak tak niedbale ułożono, 
że każdćj chwili zagrażają bezpieczeństwu prze- 


chodniów. Wczoraj w. 


darzyć. 


+ Dr. Marjan Madejski, 
myski, zmarł w tych dniach w sile wieku, — 
Kancelarja po nim objął dr. Skórski. 
Zawieszenie wydawnictwa. — C. k. dy- 
rekcja policji we Lwowie zawiesiła wyda- 
wnictwo Dziennika lwowskiego w skutek wypo- 
wiedzenia kaucji tegoż dziennika przez dotych- 
czasowych jéj właścicieli pp. Henryka Jasień- 
skiego i Bronisława Zamorskiego. Aż do czasu 
podjęcia dalszego wydawnietwa przedpłaciciele 
Dziennika lwowskiego odbierać będą Dziennik 


Polski. 


Donoszą nam z Berlina: że dnia 27 lutego 
stawił się przed tamtejszym kammergerichtem 
p. Aleks. Gutry, członek b. Rządu Narodo- 


ie stoczył się kamień 
i skaleczył w nogę p. S. który tamtędy prze- 
chodził, a może się to jeszcze” i częścićj wy- 


wego z ostatniego powstania. 


Cholera. — Według otrzymanego doniesienia 
e. k. głównego konsulatu w Warszawie z dnia 
14 z. m., ustała zupełnie w król. Polskićm na- 
gminna cholera. Od czasu pierwszego pojawie- 
Przy drzwiach zamkniętych: Obsadzenie po. | nia się takowćj dnia 14 października r. z. za- 
sady kancelisty magistratu oraz archiwarjusza chorowało w pięciu gubernjach 600 osób, z któ- 
rych 358 wyzdrowiało a 242 umarło. 
Długowieczność. —Niedawno zmarła w Ufie 
mieszczanka Dmitrjewa, która liczyła 120 lat 
wieku; powiada zaś, że jéj babka i matka od- 
znaczyły się takąż długowiecznością. Pamiętała 
ona dobrze swoje lata i obliczenie swoje po- 
pierała tem, że przy wstapieniu na tron Kata- 
rzyny II miała około 14 lat. 
co mówiła, potwierdzały dokładne opowiada- 
nia o niektórych wydarzeniach ówczesnych. 
Broń dla Francji. — Gazeta The Mail pisze: 
Przez cały czas trwania wojny franeuzko-nie- 
mieckićj, Francja kupowała mnóstwo broni w 
Stanach Zjednoczonych. Od chwili kapitulacji 
Mac-Mahona pod. Sedanem dnia 3 września i 
proklamowania Rzeczypospolitćj. franeuzkićj 5 
września 1870 r., okręta przywoziły znaczne 
W ogóle od dnia 3 września 
1870 r. do 4 stycznia 1871 roku wywieziono 
z Ameryki do Francji broni za sumę 9,747,606 
Na zamówienie Pereiry przywie- 
ziono do Hawru broni za sumę 1.432,940, na 
zamówienie Lafayette'a za sumę 2,171,395 i na 
rachunek m. Paryża za sumę 1,927,263 funt. 
z „Ontario* i „Avon“ 
odstawiły do Francji broni za sumę 4,216,008 
Fabryki broni w Nowym-Yorku 
w skutek kontraktu zawartego z rządem fran- 
m, przysposabiają eodzienie 


funt. 


szterl. 


funt. 


cuzki 


szterl. 


szterl. 


ma 


dym kroku, a ktoby nie mógł dojść do 


Okręta „Erie,* 


adwokat prze- 


Prawdę tego, 


Gold kup. z Berna, A. Kupine buchalter z Biel- 
ska, Kotkowski wł. d. z Kongresówki, H. Siegler 
pełnomocnik z Izdebnika, A. Skrzyński wł. d. 
z Kobylanki, L. Jędrzejewicz wł. d. z Galicji, 
F. Jawornicki wł. d. z Galicji, M. Szymanowski 
wł. dóbr z Galicji, Ferster kupiec z Tarnowa, 
Wiinsze kup. z Wiednia, Jaworski ob. z Kra- 
kuszowicz, J. Gausel kup. z Wiednia. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Seweryn Po- 
piel wł. d. z Królestwa, 8. Bocheński wł. d. 
z Tuszowa z żoną, J. Wężyk ob. z*Królestwa, 
Jan hr. Stadnicki wł. d. z Galicji, Juljan Wa- 
lewski ob. z Królestwa z synem.ł 

HOTEL pod RÓŻĄ. Przyjechali : Wład. hr. 
Siemoński wł. d. z Galicji, F. Leider z Wied- 
nia, Józef Noworytko z Mystachowie, Teresa 
ob. z Morawy, S. Kurtz kup. ze Lwowa. 


{` 


(Nadesłane.) 


Odpowiedź ks. Janocie na jego ar- 
tykuł umieszczony w Szkole pod tyt.: 
uwag o polskićm tłómaczeniu 
iemieckićj J. Schobera*. 
an. recenzentowi za sta- 
rania, jakie łożył koło rozpatrywania się w 
przekładzie przezemnie do użytku szkół na- 
szych zastosowanymi, gramatyki- niemieckićj , 
J. Schobera, zwracam przedewszystkićm uwagę 
jego na mylny lub ew sposób wyrażenia | 
się w recenzji. Mówi tam ciągle p. recenzent 
o jakichś tłumaczach, tórych niewiedzieć 
zkąad wydobył. Tyle przynajmnićj każdy recen- 
‘zent powinien mieć umiarkowania w sposobie 
wyrażenia się, aby dzieło, d któróm się Za- 
stanawia, z jakiegobądź punktu zapatrywania 
się, lub w jakióćmkolwiek uspos$bieniu i, 
brał za to czóm jest w istocie} a nie zm; 
według upodobania. = 

Kartka tytułowa wspomnionćj gramatyki, za- 
nadto sądzę jasno daje p. recenżentowi poznać 
powstanie dziełka. Jest tam źnie wydru- 
kowane imię jednego a, a nie 
więcój tłamaczów, i mam tedy prawo żądać 
od p. recenzenta sprostowania téj pomyłki lub 
przewrotnego wymysłu, albo podania nazwisk 
innych jemu znanych tłumaczów. | 

Jeżeli ks. Janota chciał użyć tego ;wymysłu 
do utwierdzenia swój krytyki, która, jak póź- 
nićj okażę, na bardzo chwiejnuj i błahćj opie 
ra się podstawie, to chwycił się środka bardzo 
śmiesznego, boć przecież rzeczy wistości zaprze- | 
czyć nie można. Każda praca umysłowa, choń- 
by tylko i przekład, powinna mieć myśl prze- 
wodniczącą, która, że się tak wyrażę, jóst nje- 
podzielna. Otóż i przekład niniejszy jest wy- 
nikiem jednój tylko myśli, jednego naprzód 
ułożonego planu, a nie, jak się p. recekzento- 
wi dostrzedz podobało, więcćj osób pracę. 
Zamierzając zastanawiać się nad upżąć =. 
>. oceniaczg, trzymać sie będe ściśle płorząć 


„Jeszcze kil 


W drugićj téj serji „Obrazów z życia. 


k ź $ 3 ż 
tego przekonania własnóm spostrzeżeniem, |; natury“ jakby w panoramie przesuwają 


tego oświecićby powinno wyznanie auto- 
ra, kiedy na jednóm miejscu z wyraźnym 
naciskiem powiada: „Nie można tego do- 


się nam przed oczami widoki różnych 
części naszćj ziemi od baltyckiego morza 


syć często powtarzać, że organizm na- aż po wschodnie krańce Karpat, od je- 
tury jest pierwszym pokładem|ziorzystych zakątów Litwy i Inflant do 


do dziejów — i że człowiek zo- 
stający pod wpływem natury w 
stanie rodowości, jest pierw- 
szym zadatkiem do przyrodzo- 
pzp dziejów ziemi. Są to niby 


Źródeł Wisły. 
We wstępnym obrazie p. t. „Na łodzi“ 
zaprasza nas autor na towarzyszów Swo- 


jéj naukowćj podróży po Dniestrze, jaką 


i wą z których duch narodu osnuwa odbył w r. 1859 wraz z pułkownikiem 
wielką tkaninę swych dziejów, na tle| Bzelińskim. Próby spławiania tą rzeką 


przez Opatrzność zakreślonćm* | 
„Wobec takiego pojęcia o związku czło- 
wieka z naturą, które w umiejętności, w 
historji cywilizacj i politycznój coraz wię- 
cćj nabywa prawa obywatelstwa, coś na- 


ziemiopłodów ku morzu czarnemu już da- 
wnićj, a mianowicie od drugićj połowy 
XVIII wieku, były czynione. Nareszcie 
w roku 1859 zawiązało się towarzystwo 


turalniejszego, jak że w „Obrazach* Polaj; 33 obywateli galicyjskich, którego ce- 


obok martwój, nieruchomćj przyrody spo- 
tykamy się co chwila z rozwijającem się 
na jéj tle życiem ludzkióm, że spost 
Żenia naukowe dopełniane są 1 niej 
objaśnione temi wrażeniami i uczuciami, |jowi, a 
jakie natura w sercu człowieka wywo- 
łuje? Gdyby tego nie 
znaczenie nie byłyby dostatecznie poka- 
owiem nietylko dla 


e, ale także i przez wpływ, jaki wy- 


zane 
siebi 


; istnieje ona 


wiera na organizm 


a te 


nieca, te 
wiają j 

ko sue y 
datny 


Zaiste, rozw 


poez 


my przyznać, ażeb 
Moaoaby zrobić ty 
tj. ażeby w 

nauka nl 

jeśli 


wsze z sobą b 


że spostrze- 


było, rok i prze- 


lem było zaprowadzenie żeglugi parowćj 
na Dniestrze. Zbadanie koryta Dniestru 
ako | poruezone zostało inżynierowi p. Dingle- 
ułożenie kosztorysu potrzeb że- 
glugi parowćj p. Rustonowi, fabrykanto- 
wi machin parowych pod Wiedniem. Ża- 
den z nich jednakże nie wywiązał się do- 


brze ze swego zadania, tak, że towarzy - 


ı i umysł człowieka, | stwo widziało się zmuszone wezwać do 
myśli i uczucia, jakie w nim roz- sprawdzenia ich relacji W. Pola i Ta- 


hną dopiero w nią ducha i oży- 
kiedy inaczćj pozostawałaby tyl- 
m szkieletem albo trupem przy- 
m do anatomicznych Sama e 
ażywszy tę rzecz głębićj, |nie ułożone przez Bieliński 
nie możemy się skarżyć na ten sojusz p iskiego, opatrzone 
ji z nauką, a tém ardzićj nie może- 
on był szkodliwy. 
|ko jednę restrykcję: 
takim razie ani poezją ani 


e była udana ani fałszywa, bo 


deusza Bielińskiego, którzy wspólnie zba- 
dali łoże Dniestru na przestrzeni od Czar- 
torji do okopów św. Trójcy. Sprawozda- 


mapą i trzema tablicami, umieścił autor 
wraz ze swojemi uwagami nad żeglugą 
na Dniestrze. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


O m" 


obie będą prawdziwe, natencząs za- 


ardzo dobrze się pogodzą, 


Sii ŻE i © KRAJ z czwartku 2 marca | : dy 4 898 


w jakim swe uwagi przedstawił i odpowiadać| Pan Ostaszewski i inni członkowie po-|jakióm przykryciem, na czém właściciele wiel- Wiadom aści telegraficzne. się samo przez się; ale ierwszy raz za-|pują podobno: baron Seebach i 
na nie będę z kolei. 3 dobne czynia uwagi. kie ponoszą straty. s PaaS Fra pewne odbyło się w Wiedniu zgromadze- na tronu saskiego. LK 
Sprawozdawca. Bioracy buhaja zastępuje|  Płacono pszenicę 10—11.75, żyto 6.75 do Berlin 28 lutego. Pozostawienie Fran-|nie robotników, które oświadczyło się! Z Hiszpanji donoszą o banicji ks. Mont- 


Przedewszystkićm uderza w téj recenzji pe- 2 I 
s 7.25, jęczmień 5.75—6.15, owies 3.70—4.20, | cuzom twierdzy Belfort, wprawia wszyst- 


kich w zadziwienie. Niemcy zajmą Cham- 
panję aż do spłacenia kontrybucji. Fran- 
cuzcy jenerałowie otrzymali już stosowne 


wedle myśli komitetu tego, kto w razie, gdyby raczćj za ministerstwem , aniżeli zaj pensier na wyspy Barlearskie, w sh 


gmina buhaja była przyjęła, winienby mieć sta- | koniczynę czerwoną 52—63, biała 63—75, 
ranie o nim. Może go więc używać sam, ale | rzepaku nie dowieziono. 
niemnićj buhaj ten raczej dla użytku włościan Za pszenicę do siewu płacono po 12 zła. 


wna obawa, skwapliwa troskliwość o swój mo- 
nopol gramatyczny, bo niestety literatura na- 
sza jest jeszcze nader ubogą w dzieła pomo- 


opozy eją parlamentarną, co więcćj, dało | odmówienia przez niego przysięgi - zh 
jaskrawe wotum nieufności całej klice| ności e kodllowi. PE 8 
centralistycznych „pseudoliberałów*. Ę 


enicze dla języka niemieckiego, odpowiednie ą > 

wymaganiom dydaktyki i dzisiejszemu sposo- | a ed dla osób zamożnych mui Perv 28 Ee o E o e depesz) Kaze f Ostatnie telegr amy. 

bowi uczenia. an Erazm Niedzielski. Kraj powinien H e E b 2 5 a 3 F , > R, 
Kiedy po zaprowadzeniu języka ojczystego | sprowadzać bydło z Holandji, ale to trudno, bo CENY czyło tu 40,000 wojska niemieckiego. Spo- | tników tutejszych; brzmi ona jak na- Wiedeń 1 marca. Oester. corres 


jako wykładowego po szkołach i zakładach na- | bardzo teraz tam podrożało a nawet podobno NA TARGOWICY PUBLICZNEJ kój nie został naruszony. stępuje : donosi, że w ministerstwie handlu 


nie zobowiązała się formalnie. niki wyrażają żywe sympatje dla t 


Francji. Times widzi w warunkach 
pokoju tylko podstawy zawieszenia 
broni poprzedzającego odwet. ee 

Times donosi z Wersalu d. 27go: 
Longvy, Thionville zostaje. przyłą- 
czone do Niemiec; Luneville, Nanęy 
i inne północne traniczne twirdze 
zostają przy Francji. Ks. Fryderyk 
Karol mianowany jeneralnym guber- 
natorem Szampanii. Cesarz pod ko- 
niee tego tygodnia wraca do Berlina. 

Berlin 1go marca. Porobiono wszelkie 
przygotowania dla ściągnięcia całćj land- 
wery na 15 marca, z 

Berlin 1 marca. Niemiecki związek pół- 
noeny tymi dniami obradować będzie nad 
projektem ustawy, względem administra- 
cji Lotaryngji i Alzacji. Sesja parlamen- 
tu niemieckiego będzie krótką, w maju 
zapewnie zostanie odroczoną aż do je- 
sieni. Pa 

Bordeaux 1 marca, W dyplomatycz- 
nych kołach utrzymują, że Thiers zaraz 

o zawarciu pokoju zwróci się przeciw 

łochom i będzie żądać dotrzymania 
konwencji wrześniowćj, broniąc papież 
twa przeciw rządowi włoskiemu. W tym 
względzie ma go wspierać Austrja, Niem- 
cy, a nawet Rossja. che 


Berlin 28 lutego. (Kursa). Akcje koli 


den gabinet austrjacki nigdyby pomocy 
się nie spodziewał. Ministerstwo ma teraz 
łatwą bardzo sprawę; rozwiązanie rady 
aństwa powitanóm będzie z radością w 
kołach robotniczych. 

Sytuacja sprzyja nowemu gabinetowi, 
zachodzi tylko kwestja, czy tenże zechce 
z nićj korzystać. 


n 
spodarze w Poznańskiem, krowa Shorthorn nie S$porzązono w biurze komisarjatu targowego. k : > ER fs 
daje czasem nawet dość mleka na wyżywienie ` Dan jak wyżćj. 5 Siècle donosi, że frakcje republikańskie 


SE : 3 ź : zgodziły się wczoraj na wspólne kroki w 
cielęcia. A więc u nas taka rasę tylko chodo Rupalski. najważniejszych EEE 


Constitutionel powiada, że zgromadzenie 
narodowe zwołane dopiero na jutro, z po- 
wodu, że komisarze pokojowi nie powró- 
cili jeszcze tej nocy. TZ 

Wieliczka 25 lutego.—Pszenica 5.44, żyto| La Patrie pisze, że zdaje się rzeczą pe- 
3.44, jęczmień 8, owies 1.88, groch 4.50, zie- |wną, że zgromadzenie narodowe uzna wy- 
mniaki 1.15,siano 1.90, słoma 0.80, bór książąt orleańskich za nieważny. 

Bochnia 24 lutego. — Pszenica 5, żyto|  Deputowany miasta Paryża, Leon Bru- 
8.20, jęczmień 2.85, owies 1.90, groch 4.50, |net postawi wniosek , ażeby zgromadze- 
bób 3.80, o m koniczyna 30, siano | nie amodome, ogłosiło aa w permanencji 
Hol aaa E 1.35, konicz 1.60, słoma 0.90, drzewo twardeļi miało w dzień posiedzenia. ; 

TE ai ty Krp a p. Żeleńskiego. 11.50, miękkie 9.75, okowita 1, masło 0.60. Debaty nad pokojem odbędą się w taj- 

P. Ostaszewski odmienne wyraża prze- Oświęcim 28 lutego. — Pszenica 5, żyto |nym komitecie. WA: 
konanie w tćj kwestji. i 3.50, jęczmień 2.65, owies 2.10, groch 4.50,| Głosowanie będzie imienne (appel no- 

P. Konopka. Rasy niektóre są najkorzy- bób 4, tatarka 2.25, proso 3.50, kukurydza 4, minuel). EFt 
stniejsze do produkcji mléka, jak np. holender- ziemniaki 1.10, rzepak 6.50, koniczyna 21 Londyn 28 lutego. Wejście do Paryża 
ska, żuławska, Airshir-szkocka itp.; inne rasy | siano 2.30, konicz 2.70, słoma 1.95, dees nie będzie tormalne. Cesarz i królewiez 
gramatykę ks. Janoty, która jest prawie po-|sq najkorzystniejsze do produkcji mięsa. Do- twarde 7.50, miękkie 5.30, masa okowity 0.70, | nie zamieszkają w Paryżu, tylko odwie- 
wszechnie używaną, z czego atoli nikt, nawet |Świadczenie uczy, że obie te zalety nie dadzą masła 1.75. dzą miasto w południe. Wydano rozkazy 
sam autor jéj doskonałości wywodzić nie się w wyższym stopniu w jednćj rasie połaczyć. Biała 25 lutego. — Pszenica 5.13, żyto| do rozpoczęcia po upłynionym terminie 
zechce. Produkcja mięsa w naszym kraju coraz ważniej- |3.50, jęczmień 2.65, owies 1.95, kukurydza | zawieszenia broni, kroków nieprzyjaciel- 

Po tych uwagach wstępnych przystępuję do {szą i korzystniejsza się staje. Należy zatóm |5-50, groch 6, bób 6.25, soczewica 8, proso |skich w razie, gdyby rzeliminarze poko- 
właściwćj (raczćj niewłaściwćj) krytyki, kładąc | dążyć do wytworzenia u nas rasy do produkcji 6.50, tatarka 3, siano 1.60, konicz 2.10, sło-|jowe nie zostały podpisane. Paryż jest 
nacisk na tój okoliczności, że z przyczyny wy- |mięsa najodpowiedniejszćj, a to za pomocą pe- |ma 1.40—1.60, centnar wełny 60—120, drze- | spokojny. Wczoraj o drugićj po południu 
źćj wyłuszczonój w dalszym toku mojćj odpo-|pinjery. Do dziśdnia kilka już osób choduje u|wo twarde 10, miękkie 7.50, centnar konopi| byli wszyscy tego przekonania, że Niem- 
wiedzi spotkać mi się wypadnie częstokroć | nas z pożytkiem Shorthorny, jak np. pp. Helcel, |24, lnu 20, koniczyny 28, ziemniaki 1.76,|cy nie wejdą do Paryża. Cesaz wydaje 
z gramatyką ks. Janoty, nad którą atoli tutaj | Kaczkowski, Jezierski, Tarnowski, a ci twier- |funt mięsa 0.243/,. ; dziś bankiet dla króla wirtemberskiego. 
bynajmniéj nie mam zamiaru zastanowić się i|dzą, że Shorthorny nawet dość wydają mleka, Nowy Sącz 24 lutego. — Pszenica 5.13, Na posiedzeniu izby niższej odpowiada 
rozbierać szczegółowo tylko o tyle, o ile samja więc i pod tym względem nie ustępują tak |żyto 3.68, jęczmień 2.90, owies 1.80, groch Gladstone Da interpelację Otwaya w tym 


nie stanowiłaby przecież wyjatku i krytyka by- 
łaby z tym olbrzymim wnioskiem — skończona. 
e rzecz się tak rzeczywiście ma, będę miał 
sposobność wykazania szanownym czytelnikom 
przy każdym zarzucie, jaki mój przekład trafia 
ze strony recenzji, wskazując przytóćm na spo- 
sób przedstawienia w gram. ks. Janoty. 
Najprzód atoli zwracam uwagę p. recenzen- 
ta, iż się myli twierdząc, że gramatyki Scho- 
bera w żadnćj szkole publicznćj, prócz kilku 
pensjonatów i niektórych szkół żeńskich kra- 
kowskich, przed zaprowadzeniem języka pol- 
skiego nie używano, skoro taka w szkole te- 
chnicznćj krakowskićj jak również po szkołach 
realnych galicyjskich była w używaniu. Jako 
przechwałkę zresztą, jak myśli p. oceniacz, te- 
go przytoczyć nie mogłem z tćj prostćj przy- 
czyny, że powszechne używanie tego lub owego 
dziełka nie świadczy bynajmnićj o jego dosko- 
nałości. 
Jako dowód mógłbym przytoczyć właśnie 


ukowych, obejrzano się za gramatyką języka | degeneruje, co ztąd wnosić można, iż p. Chro- w KErakowie Książęta icz aa Ło dnie „„Zważyw szy, że SE coraz|j finansów zajmuje się osobna ko- "BB 
niemieckiego, wybór padł (nie wiem czy szczę- | my, który do Holandji jeździł, nie znalazł do- dnia 28go lutego 1871 roku. Komisja 1z JE try wi Onga md większe wewnętrzne rozterki wobec gTo-| misja -m=dYfikaciami $i 
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„Główne zasady gramatyki języka niemiec-|że trzeba będzie się udać do ministerjum, aby „  Jęczmienia „ 27 W IBI05 ku wię 24% niks zynarodowego stowarzy-|cją państwa nie sposób przeprowadzić | z lic.kowe i spożywcze s'owarzy: 
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órno niemieckiego“ itd. itd. w r. 1856 się zja- | dzało dla nas bydło. (Zaprzeczenia — wielki Grochu.. . 8 4 50 Zarząd wojskowy założył w larlles w| zważywszy, że prawa i wolności nadane Paryż 27 lutego. P SĘ 
8 y P n e za d éj Francji wielką ludwisarni rj a te y utego. Prusacy wkr 
wił. Dość, że gramatyka skrócona ks. Janoty | gwar.) : =" EEK Gi, 0 557746050 południowćj Erancj. 4 ẹ | ludom austrjackim nie zostały rozwinięte, ES ES Li Hg 30.000 
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Z, RA 3 P> W. ę kuja tu dziś wieczór Thiersa i Pi- b ; ; pokoju wyjdą z Paryża. Zarządzono 
myślenia i domyślania się, że ks. Janota był| wniosku nie stawiał, ale twierdził tylko, iż doj „  „ Słomy... » — 90 „ 1— Oczekują tu i ha lewi trzeba przypuścić do udziału w prawo- | t dki bez orzeisiwkdla uniknieciądi 
w swojćj recenzji (niechaj wybaczy jeźli się |tego stanu rzeczy przyjdzie. Fanć w. Mięsa wół s — 22 „ — 24 carda. Deputowani skrajnćj 4 4 dawstwie tę najliczniejszą klasę ludu, któ- | Sroa ZI TEE da pam 
mylę) trochę interesowanym, stronniczym. Dalej] Sprawozdawca podnosząc znakomitą wa-| „ Mięsazbydł.dr. — 22 „ — 24 nili wczoraj powtórnie kroki w ce ką 0-irój zależy na utrzymaniu Austrji; starć. Dzienniki radzą spokój. Ag 
uprawnia mnie do tego posądzania i ta oko-|Żność założenia pepiniery, poddaje zgromadze-| „  „ Polędwicy „ — 35 „ — gg [wema umiarkowanćj lewicy do przyłącze-| w tym celu trzeba zaprowadzić po- Bordeaux 28 lutego. Thiers i 15, 
liczność, że ks. Janota nie wchodzi w żadne|niu do wydania opinji pytanie: Czy należy Garniee Spir. 900. 2 50 27 nia się do protestu przygotowanego przez|wszechne głosowanie; nadać zu- k é Oli 94: oł dni > 
; R p n X 5 5 ` : Ik k ue omisarzy przybyli o 2éj popołudniu. 
bliższe zastanawianie się nad istotą, budową, |chodować rasę wyłącznie dla produkcji mięsa z Okow.800. „ 175 „ 2— skrajną lewicę przeciw wsze jemu poko- pine wolność stowarzyszeń i zgroma-|. dak 6 ty h zast d Kii = 
systemem gramatyki Schobera, tylko bierze właściwa? À n " Masła .... po o — 3 > DZE jowi zawartemu na podstawie ustę stw eń i zupełną wolność prasy przez znie- 1 uda. SiĘ na ye mas o Mur ZYD P: 
własna za kamień próbierczy, według którego Pan Erazm Niedzielski. Zależy to od ści- Funt w. Słoniny .. „ — 38 66/48 terytorjalnych. Przemawiali Louis B anc sienie stempla dziennikarskiego i kaucji madzenia narodowego. Uchwalono, s 
układ odmiany, czasowanie, w ogóle wszystko | słego obliczenia, czy się to opłaci. ia Mel? W REN i Wiktor Hugo. Mowa Blanca, powiedzia- dziennikarskićj. | żeby w sprawie pokoju odbyło SIĘ 3% 
osądza, wszystko do owéj miary nieomylnćj| Pan Ostaszewski. Choćby teraz się nie|Kopą Jaj kurz.. „ 140 „ 150 [Pe W SZĄ Rze” wo aote Wy-|. Stronnictwo socjalno - demokratyczne, posiedzenie jawne. Sprawozdanie p 
przykłada, a co tam nie przystaje, potępia jako | opłaciło, rasę taką trzeba u nas koniecznie wy-| Miarka  Kaszy jęcz. „ — 50 ERA warła dos onałe wrażenie. Większosć ZgTro-| jako stronnictwo prawdziwego postępu, | układach i imiach loży Wo 
4 A Š À pr Pa W ái dzenia była zdania, aby wstrzymać się | oświad ż ło iei st k rezultatach przeūíozy 
zgubne i błędne. Piękna zaiste metoda ocenie- | chodować dla przyszłości. Czestoch.. 126 „ 180 |madzenia inya n A ; ONVIROEZA y "RE. POZYRE. JEP MOW n R ; 
nia książek szkolnych. Ależ przyjawszy raz| Pan Żeleński. Pod miastem korzystnićj 4 Panem z 1 25 130 |Z wszelkiemi objawami, derea ms będą | wobec nowego rządu zawisłóm będzie od imieniu komisji Lefranc. 
takie kryterjum mógłby przecież ks. Janota produkować mleko, a więc rasa, o któréj mowa, f Perłowój . » 1— » 120 wiadome ważą Lamy ie w AUU Pi PN nienia Rowy By ch a K gdes Bordeaux 1 marca. Ministrem fi 
najłatwićj przyjść do wniosku, że ponieważ ża- | korzystną może być tam tylko, gdzie pasza] . Tatar. cał: „ — 900 „ — 95 stawił kę , Aa „A 92y SE owóć Pit iÈ TE s0 A wyobrazić, jaki popłoch | nansów mianowany _Puyer Quertie ` 
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wać należy, która łączy łatwość wypasu z mle- Deleg. obywatele: Komis. targowy: 
cznościa. Rudolf Glizelli. Siermontowski. 
Sprawozdawca — po zamknięciu dys: į Wojciech Jachimski. 
kusji, mając ostatni głos—powołuje się w swej 
odpowiedzi na swe obliczenia w dawniejszych 
latach przedłożone. Grdzie nie płacą 15 centów 
za garniec mleka, tam wypas na mięso lepićj 
się opłaca. Shorthorny daja nietylko ilość, ale 
i jakość mięsa korzystniejszą. Rzeźnicy umieja 
to już dzisiaj ocenić. Łączenie dwóch celów 
odrębnych w jednéj rasie jest niemożebnóm. 


Pst, Lld. w artykule wymienionym prze- 
ciw nowemu gabinetowi pisze, że dotąd 
wiadomo tylko czego on niechce, t. j. 
niechce reformy wyborczćj i niechce u- 
staw wyznaniowych. 

W koresp. zaś z Wiednia czytamy: 
„Że ten gabinet i ten rajchsrat długo `o- 
bok siebie istnieć niemogą, to jest pe- 
wnóm. Rajchsrat jest wprawdzie prawną 
instytucją, gdy jednak cały szereg stron- 
nictw jego prawnćj podstawy nie uznaje, 
inne — lubo w ramach konstytucji jego 
zmiany żądają, ztąd wszelkie objawy 
zgromadzenia zachwianego w swojćj isto- 
cie chorują na wewnętrzną słabość..... 
Czego gabinet chce dziś nieulega wątpli- 
wości: przez rozszerzenie kompetencji 
sejmów i większy udział ludności, zmie- 
nić konstytucję grudniową na konstytu- 
cyjnej drodze bez zamachu stanu. — Ze 
w takim razie i dzisiejszy rajchsrat nie- 
mógłby długo istnieć, | na dłoni !!... 


czorajsze sy doniosły o zabu- 


ANNA Z I 


recenzent takowa w swoja recenzję wplątał. bardzo innym rasom. 4.10, ziemniaki 1.60, siano 2, słoma 1, pay Tehy że a Bernstorff zowiaddcnł doda peerów pie dlań Pideików lal. "Tak zach.-czeskićj 1017. Galicyjskie 101!/,. 
; i -P2 áski i iękki È zie o podpisaniu preliminarz z ; f i i sai g: 6 : 3 a 
(Ciag dalszy nastapi.) P. Żeleński uważa tę ostatnią uwagę za|twarde 8.50, miękkie 5.50, funt masła 0.50, E b Z ł jednak iona ryzki, zebrał się tłumnie na ulicach i jak Kolćj państwowa 207. Lombardy 977 


Austr. papiery 483/,. . Austr. srebro 56 
Losy kredytowe 88!/,. Lesy z 1860 roku 
771/,. L. z 1864 r. 68. Akcje kredytowe 
1377/,. Wiedeń 81. Renta włoska 54ih 
Banknoty ross. 797/,. Pardubickie 103. 
Rumuny Tipet. 471/,, Bpet.90. Banknoty 


poparcie własnego zdania, iż należy chodować sg okowity 0.50. A 
i rase, która łaczy łatwość wypasu z mlecznością. ZESZOW 24 lutego. — Pszenica 5.40, yto 
Gospodarstwo, przemysł i handel. P Perte witt popiera założenie pepinjery 3, jęczmień 2.40, owies 1.85, groch 3.80, 
Sprawozdanie wedle wniosku referenta, i wykazuje okolice, fasola 4.70, tatarka 2.50, proso 2.50, zie nniaki 


A A . ; ; «4,|1.20, koniczyna 25, siano 1:30, słoma 0.85; 
arzystwa rolniczego | W których produkcja mleka mogłaby się opłacić. , R moze , - 
z posiedzenia towstoy 8 Rasa więc, któraby ile możności w najwyższym drzewo twarde 12, miękkie 7.50, okowita 0.72, 


zwykle w takich razach przyszło do star- 
cia z władzą bezpieczeństwa. Sądzimy je- 
dnak, że mimo słusznego oburzenia nie 
pojóne w Paryżu do seen, któreby tyl- 

o na korzyść Prusaków aść mogły. 
Jakikolwiek opór prawie abrowajieo w 


e 
urzędownie 0 życia: Rząd pamięta o 0- 
bietnicy pracowania nad umiarkowanemi 
żądaniami Niemiec i nie może obecnie 
nic więcćj zrobić, Ogólna zasada nie do- 
zwala obecności attaché przy poselstwie 


iego. ; s > odczas uroczystości z powodu zwycięstw, |* 2 WI wę e 7j- 

IMIE 5 stopniu odpowiadała celowi wypasu, jest dla masło 0.50, kopa jaj 1.20, centnar lnu 2%, Siótego to polecił rząd Hozierowi i Wal. |tćj chwili Paryża mógłby tylko WY woła ć ga Wiedeń 1 a 28 

(Ciag dalszy.) ć kraju niezbędna. (C. d. n.) konopi 20, funt mięsa 0.19. afty kerowi, aby nie brali udziału w tryum- krwawy odwet ze strony praski, a wie- Spi Liab 179 4ÓT== 1 g- 2 miy $ 

Iigie posiedzenie 27 lutego, 6 godzina po- Drohobycz 19 lutego. — Zakupno n my niestety, że Prusy w takich razach| „ę, y 1(9.40.— Losy zroku 


falnym wejściu Niefhców do Paryża. 
Rzym 2 Imago. Utrzymują w kołach 
dyplomatycznych, że Thiers wysłał osta- 
tniemi dniami pismo do papieża, w któ- 
rém ofiaruje mu gościnność Francji, od- 
daniem Korsyki w razie, gdyby papież 
uważał stanowisko swoje A Revani za | p jesttc 
zbyt zależne. jeszcze więcćj rozżarzy nienawiść prze- 


1864 123.—. — Akcje franko-austriackie — 
102.80. — Nępołoony a — Akcje kolet 4 
gali. Karola Ludwika 247.25, — Akcje | 

olei lwowsko-czerniow. 188.25. — Akcje F 
kolei półn. wschodnićj 157,—, — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) 106.25— 
Akcje banku jeneraln. 86.—. — Renta 


południu. Otwiera posiedzenie wiceprezes pan Kraków 28 lutego. — Wspomniany w osta- było w zeszłym tygodniu żupełnie zaniedbano: H 
Fr. Paszkowski. ` tniém spraozdaniu opłakany stan dróg do Ba- żadano za niezapalną 11.50. WISE: sę 

Pan Szumańczowski referuje dalćj spra- |rana prowadzących trwa dotad, w skutek czego | cena się podniosła, płacono za niż yk sta 
wozdanie komitetu o użyciu subwencji mini- | na targ wczorajszy neves dovii zboża. | zapalna na 45 stopni 11.75— kwa „AR 
sterjalnój na podniesienie chowu bydła.— Gdy | Kupców i spekulantów tutejszych dosyć na targ | 48 stopni 12:16. Ga: 44788 więcćj po- 
komitetowi nie powiodło się za pośrednictwem | przybyło. Ceny poszły w górę, a pomimo tego | dbane, mana soagn kłątku tygodnia po 
organów powiatowych nakłonić gminy do przy- | dowiezione zboże wkrótce rozkupiono. a OJABRSZE ih 


postępują z niesłychaną bezwzględnością, 
tórą jeszcze bardzićj daliby uczuć Pa- 
ryżowi, niż któremukolwiek innemu mia- 
stu Francji. Wejście Prusaków do Paryża 
nie jest w każdym razie aktem rozsądnej 
olityki, jestto li tylko akt dumy, który 


Š a Ę Si ú odniósł się na 6.50 | p x S 
jęcia pod podanemi warunkami buhajów dla| Płacono pszenicę 40—47, żyto 25—28, p TE 2 chi Ai ) 5 ciw Niemcom. Dziś nie czas na wybuch| w ke ——. — Obligi indemnizacyjne z 
poprawienia swojskiego bydła, zaofiarowano | jęczmień 20—23, owies 12—14, groch 31 do 40 AE 27 lutego. (Targ zbożowy.)— Pszenica Przegląd polityczny. tój nienawiści, ale wybuchnie ona kiedyś pi cyjskie 74.25. — Akcje banku ed. 
takowe prywatnym osobom. 382/,, proso 25—27 złp. targu wczorajszym 0 10—12 c., a dziś o y Wiedeń 28 lutego niewątpliwie. Prusy zresztą w ogóle nie p. ad ogólnego 170.50. — „Akcje 

Pan Alth oświadcza zadowolenie swoje] — Dowóz zboża na dzisiejszy targ na K 1e - AAOT JE: drożćj; chęć kupna ożywiona. Pro- so. wyślą tylko przemaszerować przez Pa- 37 BO. wz Ado kadu o kolegen 


8. NZ AŻ LL. BAM 
Onegdajszy Verfassungstag nie pozosta 
bez odpowiedzi. Udzielili mu jéj robotni- 
cy tutejsi na wczorajszćóm bardzo tłu- 
mnóm zebraniu w Sofiensaal. Rej tam 
wodzili wypuszczeni na wolność prze- 


wódcy robotników Scheu, Oberwinder 


ryż, ale przeciwnie zamyślają się w nim 
zatrzymać aż do formalnego zawarcia po- 
koju. Przy dłuższym pobycie w stolicy 
Francji, pojedyncze chociażby kolizje są 
konieczne i musimy nażnie być przygo- 
towani. 

W Niemczech południowych i w ogóle 


z buhaja, który mu się wten sposób dostał. |parzu byłśredni; bocznemi drogami dojechać 
Pan Tański twierdzi, że spodziewa się, iż |niepodobna. Dowieziono tylko z miejscowości 
dostanie coś lepszego, że komitet dla popra-|bliżój gościńca położonych. Handel zbożowy 
wienia rasy postara się o takie buhaje, których |z przyczyny utrudnionego wywozu jest wpra- k "c 
nabycie byłoby dla naszych gospodarzy za ko-|wdzie przygnębiony, ceny jednak nietylko nie | ft- SO DA T dowóz, pta- 
sztowne, a tymczasem buhaja z obory krzeszo- |spadają, ale się nawet podniosły, i to zarówno | ©9n0 2.35—2. ży 50 ft. 2 8 uje się więcćj 
wiekiój, który mu się dostał, mógł był po do-|u nas jak i na targach zagranicznych. Dotąd | w cenie, płacono A 50 A c RAE Szma- t y 
stepnéj cenie sam kupić, ale nie uważał go zajkoléj północna utrudnia przyjęcie Sbośa newy fioo Pracona: 85—93: EEREN gł consortes. Że zgromadzenie takie by-| mniejszych państwach agitacja wybor- 
odpowiedniego do odświeżenia krwi. syłkę do Prus; ogromne partje leżą pod lada- ło anti-giskrowsko-herbstowskie, rozumie cza do parlamentu src o 


; : i ego ję PAG 
nna |127 Zde cię nowe stronnictwo federali- 
stów, które ma przeciwważyć niwelu 


jące 
r Ów i P ie i CL. zm v. usiłowania narodowo-liberalnych. W Sa 
Kurs Papie n e konji jako kandydaci. tej parti: wyżąi 


ducenci upierają się Przy swych żadaniach. 
Płacono pszenicę Za 83 ft. 5.65, za 87 ft. 
6.30; żyto więcćj poszukiwane, płacono za 80 


167.50. — Akcje kol. Rudolfa 161.50— 
Akcje kolei pardubickićj 173.—. — Akcje 
kolei północ. 212.—. Tramway 179.80.— 
Akcje banku budowy 58.10. — Akcje 
kolei wschodniej 80.50. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 169.15. — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 84.50. — "BB 
sposobienie giełdy: ciche. e 
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— da ` ca ë = e > 
qdają płacą Gia E s 
złr. w. a. . SENS PZN MIE ze, = 
| KRAKOW 1 marca. AE m= Akcje kolei: 72190 75] Berlin za 100 t. 5 skontoj — —| — — RZECZE a 
i i ce Napoleon d'or .......«:..-:| 9 98] 9 95 KATO Kol. Ferd. za M) A rż 87 50| Frankf. za 100 a. 4 „ [103 80/103 70 (Wacesłane.) a 
2730 ; + i ES A dama ....... .... n n . | s N A > rem 
tawne. |Półimperjały rossyjskie .. . Czeska zach. na 200 złr.f: 4 3 » (sr. pł.) 50/,]104 40/104 2 zaj i" AJ n kę s ki = Nie ma choroby, któraby się oprzeć mogła delikatnćj Revalescitre du Barry, która usuwa 
Listy zas — ółnoc. „ 150 Karol ik ys fan kosztów : t 
i kup. 72 50| 72 Elłbiety..... na 200 7 R | Paryż za 100 fr. 21n | — —| — — | Pez medycyny i kosztow : "T E 
Listy zast. gal. h Deo AE e ` WIEDEN, 26 lutego. Ferdynanda na 1000 n 5 A zę: pa Monety: Wszystkie tamiet graj nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczuś, sad 
...... "= n p z | 
sacz w. 80" * o] 89 — 88 —| Dług państwa: Renta 5] — —| — Franc. Józefa „ 200 n n» - Lwow.-Czern.-Jassy Dukaty ważne........ 5 85] 6 sa| błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
bank. hip. 69/0 r i Kar. Ludwika „ 200 » i BOA ô Nanol 88 9 88|zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słibość, hemoroid d p 
P E aE 8 W ikabr oi 68 40| 68 30] K B . emisją na 300 złr. 50/, apoleony ....+++++»:] 9 ty e: , y, wodna puchlinę, febre, zawrot głowy, 
» o» n bank.wł6j] 87 — 88 F > wal żprkaic, 59 40| 59 3 LWOWIE 200 : S » 50 Brebro. aooiee reter 122 25/121 — | kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podezas błogosławionego stanu; diabeteś; 
n . . spłac. o e=! à n : 7 tę z SĄ 
da. Low RÓ ORO Ba. h 280 50/279 50 rrei zach, czyją ę sy dolfa na 300 zł. 59 res 27 iae „bi zeń iy DESA Myra k lo rp aa la bladaczkę, — pat wyzdrowień, czego r 
$ 1 fa ..... j 3 5 50/, demn. galicyjs 5 <= > , iędzy mnemi mamy wiadectwo Ojca św., marszałka 
Akcje gal. kol. Karola Lud.f248 80/246 30] nn n 1854 40/] 89 60| 89 30] Szędmiogrodzka„ 200 168 = Biedktiog A .. 66] — —| — — | dworu hr. Pluskowa, margrabin, d J zak 
lwows.-czer|i89 — 187 —| » na 500 1860 50] 94 90| 94 70] Rządowa na 200 (500 fr.)|s99 adowa ..... „na 500 f aa aig s9 80 60|:80 — Piywaóścik EIE Brokaty kde 
nn on lwows.-czer. ; na 100 1860 89,109 50109 —| Theissbabn.............. PEIE II. emis. pn ty zas sd] 7a 76| 72 20 SO ly Te ka s) Sira Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u d 
0 oładniowa ....:*** isee n = se.. je. , ile kosztuja lekarstwa. S$ 
Akcje banków. 5 E Y E PE B Tramway E O w na 200 A a 100 wa. 50/ L. zast. banku hip. 60/4] 88 50| 88 rd: Ae 
' Południowa na 500 fr... i80 AE 50) łościań 65/4) 87 25| 86 50 Szanowny Panie! . 3 ; 
Akie banku ie yr EE S A E x ; Bony 1870 za 74 n n n w "ża 5 z à Glainach 14 lipca 1867. 
r T SE | osb. ina. gal... .. -50d 24 76] 14-25 pd Aa tamen e 043 EE 1 o DORARĆ SSG ui ania malak badał JOD WWE EWA o 
> ki zwy E giez 3 1877 n ZO R a , zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako śni ie i p 
Akcje banku gal. hipotecz.|j — —| — — bukow. ...5%/] 72 75| 72 26 Ą A Napoleon d'or. +.» «+ sef 9 90] 0.88] -*, y. czas jét ywać jako śniadanie i proszę zatem up 
$ gra mg Galic. pożycz. głodowa raj] = =] 2 Sale „isę i gh e Losy prywatne: Pólimperjał KOS. +++*** z > 9 95 mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednój puszki na 12 funtów za pobraniem pocztowóm. 
Obligacje. 2 SĘ A r. e y Rubel srebr... ...-** .. Z uszanowaniem i wdzięcznościa: : TWA 
5 ; Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 50 Kredytowe na 100 fl. wa- apierowy...»..|] 1 62| 1 61 7 z 
Obligacje indemniz. galicyj.|] 76 50| 75 50 Akcje bankowe: Listy zast. galicyjskie 4d zo Clary, „a aA 8 mk. Talar praski EH TAIE 184 183 wiki WA a a Emane prat SENET z 
n poż. głod. galei c === 160 sb. Bii —la1g 70 © n RERE. = sią Zeglugi na Dańsja 195 s Srebro ..... 4.0500. A122 75/121 50 W puszkach zawierających 1/ ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 żłr. 50 kr 24 
Ressyjskie premje z r. 1864] — —| — — Anglo-austr. ię sj 84 —| 8850] ,„  , Bank. Wios. eo z A mojich 40 fl. wa. WARSZAWA, 27 lutego. | Rs. k. | Rs.k. |5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. | i s 
A Aee S Bs Pori A. RÓŻOWA 256 —|254 — » Bank. narod. M. K. 507) 4 Palfy 110) na 40 „ mk. Listy zast. serji 1.. a 90 66| 90 62 Revalescière Chocolatèe w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
Austr, kredytowe ..+--** 0253 30] no n, > W. A. 50/ gz] Rudolfa... n 10 » wa. n n» on 2.. 4%] 88 79| 88 46] 9 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr se 
Waluty. Kredyt. handl. przemysł.. „|253 5 s n zast. węgierskie 51/,0/ Balm ...+*-% 40 p mk. „ zastawne z r. 1869] 83 33| 88 — filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek « na 24 za 
Srebro pol, st. za 100 zł] — —| — Dyskontowy austr. ...«:-|— —| 0 _- aa —|'St. Genois „ 40 „ mk- a ąz 5d A 21| 73 88 20 złr., 576 Śl: ek 36 = » 10 złr., 288 filiżanek — 
5 erw a: Stanisławow. » 20 » W Poż. lot. z .. 5 =| — = w iżan . = 
» nowe obr. 100 złr| — —| — —| Franco austr............|103 —/102 7 Oblig p 5 jk 6.. 50/,]147 = = Sprowadzić można gdziekolwiekb za wym f Bà < 
Raku. pol, 100 złr....... — —| — —| Krakowski hand. przem. | — —| — -| 598 orok P E B00 n 80 z Waldstein., r 20 {F Akcje a NE et ka w Wiedniu Walschginsa "p anuna m Z eb i : 
Ruble ros. za 100 rsr.....|162 — 161 —| Galicyjski krajowy ......| — — —-—] ” Cesarz. Elżbiety 50/, —_| Windischgrätz. 20 » n f; „ warsz.bydg.| 68 01| — —| w hotelu pod „Różą“; w Peszcie Török: P a oldwasser, przy ulicy Florj jo 
Talary pr. za 100 tal.....|183 75/182 d 726 —|724 —| ryż 100 zł. w. a. 50, 50 warsz.teresp|114 — 118 — Epe = iw Pradze J. Fürst; w Bernie F. Eder; we Lwowie 
. TE | —| Narodowy ..«++++++1+::> Elżb. wsr. „w.a. 50, 5 aaa: n n d 1 —|100 — Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerni h R 1 - póz 
Srebro nowe austr........|122 —/121 — = Elż. em.1862 n an 5 Weksle: z „ łodzkie „...|10 Gasstacii ; erniowcach Schnirch; w Klausenburgu J. Kronstśdter; 
Dukat ważny ...........| 6 90] 6 80] | |em, 1869, » B/lt01 —|100 50] Augsbrg. a1004.niema*,]108 60/103 4ofWekslenaWied. za160:.] 92 40] 92 8 w Gracu bracia Oberranzmeyer; w Bozen Lazzari; w Tryeście J. Seravallo. 5-383 


z4 


> ME 


w 


wyrobów żelaznych, stalowych, metalo- [) 


> 
> 


_ Jarzynnych, pastewnych i ekonomicznych, 


“MIESZKANIA. 


wierszy wraz ze stęplem, kosztuje 20 cent. 


1. Poszukuje sie od ś. Jana miesz- 
kanisa o 4-ch lub 5 pokojach i kuchni 
na 1-szóm lub drugiém piętrze. 


2. Poszukuje się Azierża wy dom- 
ku z ogrodem w pobliżu Krakowa. 


3. Poszukuje się wadieszkkania 
letniego na lato 1871 r. z 2ch pokoi i ku- 
chni składającego się. 

4. Poszukuje się mieszkania 
rocznego, składającego sie z dwóch pokoi i 
kuchni. ; 

Odnośne oświadczenia przyjmuje bi d- 
ministracji „Kraju“, iie 15122) 


niera przy Radzie Powiatowej 
Brzeskićj z pensją roczną w kwo- 
cie 600 złr. w. a. rozpisuje Wy- 
dział powiatowy konkurs. 
Zyczący sobie ubiegać o tę po- 
sądę, zechcą do dnia 15-go mar- 
ca 1871 r. nadesłać świadectwa 
z dotychczasowego zatrudnienia i 


odbytych nank do biura W ydzia- 
łu w Brzesku. 


Z Wydziału powiatowego 
w Brzesku d. 28 lutego 1871. 


Prezes 


Władysław Dąmbski. G 
^ 


WILHELM FENZ |: 


w Erakowie, 


poleca 


swój skład wszelkich 


NASION- ERFURTSKICH 


b 
Celem obsadzenia posady inży- V 
` 


1622(1-8) 
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oraz wszelki wybór 
najpiękniejszych kwiatowych. 
noże ogrodnicze w wielkim wyborze, 
jak również 


dobrze ussortowany hamdel 


TOWARÓW GALANTERYJNYCH 
i NORYMBERGSKICH. 


n 
i 


p 


Każdy kupujący nasiona, otrzymuje 


10 rabatu. 1595(5-25) 


e 


x 


1462(11-24) 


h papierów państwowych 


ic 
pod najlżejszem 


Zakupione papiery można zostawić w prolongacji po 60/, rocznie w tym domu bankowym. 


8 FUCHS 


w Wiedniu Heidenschuss Nr. 1 vis-à-vis Zakładu Kredytowego 
arunkami. 


iw 


G 


ra r. 


GIEŁDOWO 


sA 


etnie doświadczenie giełdowe, jako tóż na wypróbowanćj rzetelności polegające 
ściśle kupieckiego i rzetelnego wykonania wszelkich poleceń. 


rwszymi Zakładami bankowemi stolicy, daja publiczności najlepsza gwarancj 
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HANDEL ŻELAZNY 
i NORYMBERGSKI 


Tomasa Greckiego 


w Krakowie, 


poleca swój świeżo zaopatrzony skład 


wych i szczecinowych, narzędzi: gospo- 
darczych i rzemieślniczych, samowarów 
rossyjskich, oraz wyrobów z blachy pię- 
knie lakierowanych, narzędzi ogrodna- 
czych, chirurgicznych, klizopomp wszel- 
kiego rodzaju, wag decymalnych, ce- 
raty na stoły, podłogi i meble w naj- 
lepszym gatunku, wody kolońskićj pra- 


_ wdziwój—- oraz powszechnie ulubionćj: 
ORA 
/ 1 funt w. wied, po 2, 2,40, 3, 4, 5 i 6 złr. w. a. 


—— 


Wszelkie zamiejscowe zamówieni i 
szybko i rzetelnie. RSE U 


(es. król. 


(olćj Galicyjs 


uprzywil. 


Ludwika. 


——————— 


| a 
À 


Na wezwanie zarządów rossyjskich kolei żelaznych podaje się 


/ 
£ 


do wiadomości, że należytości przewozu między Warszawą a Pragą 
w galicyjsko-północno-rossyjskim obrocie związkowym: 

4 przy towarach pospiesznych 0 3 Kop. | 

h przy fnehiach bez różnicy klasy włącznie z taryfą szezegółową 0 ao KOD. 


(l centnara cłowego podwyższone zostały. 


Lwów w lutym 1871 r. 
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RELACJE 
z niemieckich szpitałów wojennych. 


Weihenstephan, miasto Freising przy Monachium 22 sierpnia 1870 roku. — 
W imieniu i w interesie rannych i chorych w tutejszym lazarecie, prosze © nadesła- 
nie coś z pańskich w świecie sławnych, uzdrawiajacych i pożywnych preparatów, te 
bowiem sa najlepsze, a zarazem jedynymi środkami do pokrzepienia sił dla utrudzo- 
nych i pozbawiouych takowych z powodu ran. Dr. Wentz, król. dyrektor. 
Ga Cassel, 14 września 1870 r. — Mając od kilku tygodni w tutejszym lazare- 
cie w szkole wojennćj zatrudnienie, miałam sposobność przekonać sie o skutecznym 
wpływie pańskiego tak w świecie znanego ekstraktu słodowego nietylko u rannych , 
lecz także u złożonych słabościa wewnetrzna. — Ponieważ zapytania lekarzy i chorych 
o takowy wznawiaja sie ustawieznie, ete. — następuje obstalunek. 

Waleska, hrabina de Kalkreuth, urodzona z Freisieben. 

Mockrehna, 17 października 1870. — Wewnętrznie przekonani o skutecznóm 
działaniu pańskich w świecie rozpowszechnionych wyrobów słodowych, upraszamy o 
nadesłanie takowego dla tutejszego lazaretu. Wielu rannych, szczególnie przez tyfus 
osłabionych, potrzebuje według orzeczenia lekarza niezbednie tego rodzaju środka 
wzmacniającego, Zarząd lazaretu Gentzsch. 

Berlin 20 października 1870. — Poczytuję sobie za obowiazek, złożyć naj- 
serdeczniejsze podziekowanie za dostarczony dla rannych i chorych tak zbawiennie 
działajacy ekstrakt słodowy, — prosimy o dalsze nadesłanie etc. — Zarzad składu ber 
lińskiego związku miejscowego dla pielegnowania chorych i rannych w polu; Schultze. 

; Lazaret garnizonowy w Coblenz 25 października 870 r.— Używanie pań- 
skiego zbawiennie działajacego wyrobu słodowego jest tutaj w obozie francuskim w 
kartauzie przy Coblenz dla chorych będących w szpitalu niezbednóm — zwłaszcza że 
pomnażają się i choroby organów oddechowych — (zamówienie). 

I Dr. Bohrdt, ordyn. lekarz w kartauzie przy Coblenz. 

3 Berlin, 5 listopada 1870. — Upraszam ponownie o łaskawe nadesłanie pań- 
skiego tak znakomitego wyrobu słodowego, który to preparat tak zbawienny skutek 
wywarł w naszym lazarecie. Freiherr von Rosenberg 

1354(3-3) delegowany z zakonu Johanitów lazaretu cesarza Franciszka. 


JANA HOFFA główny skład w WIEDNIU, 


11. Kärntnerring ii. 


rajpewnićj i rajtenićj 


-> 


ISO 


Dyrekcja ruchu. 


ZAWIADOMIENIE o WYKŁADACH 
na wirtembergskićj rolniczéj i leśniczćj akademji 
w Hrohenheima 
w półroczu letniem 1871 roku. 


1. Umiejętności zawodowe: 


l) Umiejętności rolnicze: dyrektor de Werner: chów owiec, zarzad Hohen- 
heimskiego gospodarstwa; professor Siemens: rolnicza technologia; prof. Dr. Funke: 
historja i literatura rolnictwa, poczawszy od 18 stulecia, wiadomości 0 rolniczych ma- 
szynach i sprzętach, nauka szacowania w dziedzinie rolnictwa i ćwiczenia w kreśleniu 
planów rolniczych, chodowanie rogacizny wraz z nauka o robieniu serwatki; prof. 
Vossler: specjalna uprawa roślin, mianowicie chmielu, tytoniu i łak; prof. Zipperlen 
chów koni; prof. Dr. Jager: jedwabnictwo; radca ekonomiczny Hochsteter: uprawa wi- 
na; Repetent de Qw: hodowanie mnićjszego gatunku bydła; inspektor ogrodów Schiile : 
demonstracje w sadownictwie i sadzeniu jarzyn; nauczyciel wyższy Kik: demonstracje 
w pszczelnictwie; inspektor gospodarstwa Böhm: praktyczne ćwiczenia rolnicze, 

2) Umiejętności leśnicze: radca leśnictwa prof. Dr. Nördlinger: szacowanie 
lasów, ochrona lasów, praktyka w leśnietwie, botanika leśnicza; prof. Dr. Baur: upra- 
wa lasów, szacowanie drzew; prof. Vossler encyklopedya gospodarcza dla leśników; 
Sekretarz Schittenhelm: wiadomości z prawa; Repetent Graner: prawa leśne. 


Il. Wiadomości zasadnicze i pomocnicze. 


Prof. Dr. de Fleischer: Wstep do botaniki i szczegółowa botanika ekonomiczna, 
ziemioznawstwo; prof. Dr. de Wolf: chemja rolnicza i leśnicza praktyczne ćwiczenia 
w chemicznóm laboratoryum; prof. Dr. Baur: praktyczna geometrya i wymiar pól; 
prof. Zipperlen: terapeutyka zwierzeca (specyalna patalogia i terapia); Dr. Frólich: 
fizyka doświadczalna, trygonometrya; prof. Stahl: |udownictwo w gospodarstwie rol- 
nóm; prof. Dr. Jager: szczegółowa zoologia wstęp do badań mikroskopicznych; Repe- 
tent Graner: kreślenie planów. 

Bliższe szczegóły o stosunkach Akademii, mianowicie o środkach naukowych, o 
warunkach przyjęcia do nićj itd. powziać można z drukowanego prospektu, który na 
Żądanie się daje. Wykłady w tym roku rozpoczynają się d. 12 kwictnia. 

Hohenheim w lutym 1871. K. Dyrekcya Akademii 


(1516) Werner. 
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Dom na przedmieściu z ogrodem 
dania za 8.500 złr. 


Ekonom młody i intelligentny, pos 


najlepsze świadectwa, poszukuje pos 


Guwernerem, albo nauczycielem jezyk: 
skiego, niemieckiego i francuskiego, Żyw 
sobie być słuchacz praw. 


Guwernantka zdolna w jezyku polskim, nie- 
mieckim i francuskim, a biegła w muzyce 
na fortepianie, może dostać miejsce. 


Domek o 10 pokojach za 6.000 złr. w. a. 
do sprzedania. 


Poszukuje sie dzierżawy gospodarstwa skła- 
dajacego sie z 200—300 morgów wraz z bu- 
dynkami w bliskości Krakowa. 


Bliższe wiadomości dó powyższych ogło- 
1524 szeń w biurze komissowym (1-7) 
PeF JAKOBA GOLDWASSERA "38 


przy ul. Florjańskićj w hotelu pod Różą. 


iihelmederferskie 


GUKIERKI 


z ekstraktu słodowego. 


Według zdania profesorów pa wie- 
deńskićj klinice OPPOLZERA i 
HELLERA sa one najwyborniejszym 
preparatem, który pierwsze miejsce 
zajmuje między wszystkiemi w handlu 
będacemi, a zwłaszcza bezskute- 
cznemi cukierkami słodowemi Fexera, Jor- 
dana & Timausa, braci Schallek etc. i którego 
z cukierkami „Hofia* mięszać nie trzeba. 
Na 9-ciu wystawach otrzymały 


nagrode, 
na kaszel, chrypkę, 


zaflegmienie etc. 


Za I karton 10 kr. 
iepsze w puszkach 66, 40 i 21 kr. 


( 


Uznanie: 
„Upraszam oprócz ekstraktu słodowego i 
cukierków, o 5 funtów pańskićj wyhbornej 
a czekolady. Er. WWOLlF 
introligator galanteryjny w Gmunden 
1470(3-10) nad Trausee. 
ar Można dostać w KRAKOWIE u 
JAKOBA GOLDWASSERA 
ulica Florjańska w hotelu pod „Róża“ 
w innych zaś miastach Galicji n pp. aptekarzy 
i kupców. 
Fabryka 
wyrobów słodowych Wilhelmsdorferskich 
L4 .. 
Józef Kiifferle & Comp. ; 
Wiedeń. Ę 
t 
Dentysta z Berlina | 
DŁUŻYŃSKI 
ul. Florjańska L. 333, I. piętro. 
1475(4-23) Ś 
OESTE 
| = 


Soeben erschien 
3te sehr vermehrte Auflage 


1366(18-150) 


W jaki sposób można 


plot alomat 


Aby oszczędzającćj Publiczności dać sposobność przez małe częściowe spłaty przyjść do posiadania pewnych sześcio- lub siedmio-procentowych papierów, zde- 


cydowałem się wprowadzić i tutaj urządzenie, jakie w Paryżu oddawna zaprowadzone, świetnie się rozwinęło. 
W tym celu oświadczam gotowość moja, wszystkie pewne, procent przynoszące papiery, a nieulegające wielkim szwankom za opłata ratami sprzedawać, a mianowicie: 


1. Rente w papierach, 


2. 


Rente w srebrze, 
3. Obligacje indenanizacyjne, 
Obligi kolejowe pierwszeństwa, 


5. Listy zastawne hipoteczne, 
6. Pożyczkę kolei węgierskiej, 
7. Pożyczki wiedeńskiej gminy. 
Papiery te, których procenta są częścia przez państwo gwarantowane , częścią zaś i przez hipoteki, nietylko, że kupców najzupełnićj upewniaja, lecz także daja 
nadzieję zysku w kursach, niemnićj dość pewnego zysku przy corocznych losowaniach tychże z wyjątkiem renty. 


AZ AEŁUNILEL: 


a) Przedewszystkiem mam wzgląd na korzyść oszczędzającćj publiczności 


kursu notowanego W urzędowym dzienniku kursów z dnia poprzedniego ; 


58 złr. kosztuje, płaci 60 złr. w 12-miesięcznych ratach. 


i sprzedaję z tego powodu każdy z wyż wzmiankowanych papierów tylko o 2 procent wyżćj 
kto więc życzy sobie nabyć rentę w papierze za 120 złr., która dzisiaj na giełdzie 


b) Każda rata jest oprocentowana od dnia wkładki aż do wypłaty papieru 50/4, í odciagnie się ubiegłe procenta przy spłacie ostatnićj raty. 


©) Jeżeli kto w skutek zbiegu okoliczności nie jest w stanie zaległych rat wypła 
raty, niemnićj za te raty przypadające procenta i przyjmuję dotyczacy pa 
Ponieważ między wyż wzmiankowanemi papierami znajdują się takie, których j 
szeństwa, w skutek czego od jednój sztuki przypadałoby na ratę miesięcz 
rozłożyć spłatę rat na 24 miesięcy, a W ostatnim razie ina 36 i wynagradza 


a) 


cić, tO może zawiadomić mnie o zaprzestaniu dalszych wpłat, wtedy zwracam zapłacone 
pier według kursu pieniężnego w urzędowym dzienniku kursów oznaczonego napowrót. 
edna sztuka nietylko 100, lecz także i 300 złr. zawiera, jak np. Obligi kolejowe Pierw- 
ną 24 złr., chętnie obowięzuję się, aby i te papiery każdemu przystępnemi uczynić, 
m także wśród tego przeciągu czasu ubiegłe procenta 50/, aż do odebrania papierów. 


e) Rozumie się same przez się, iż każdy może po złożeniu 3, albo 4 rat przyjść do posiadania swego papieru, w którym to przypadku resztę rat naraz spłaca. 


ZE W przekonaniu, że 
ratami nietylko tutaj, ale w Pes: 


przez zaprowadzenie tego rodzaju zakładu, intere 
zcie i Gracu w raojóm biurze osobiście albo listownie us 


som Publiczności wielce się przysłużę, zwracam uwagę, że tak kompletne, jak i spłaty 
kutecznione być mogą, 


OBY. > : 
Niemniéj sprzedaję także wszystkie gatunki losów na raty pod nader przystępnemi warunkami, 
Trudniąc się tém dłuższy czas, przyjmuję polecenia nietylko do giełd tutejszych, lecz także do giełd w w Peszcie, Frankfurcie, Berlinie i Paryżu pod nader 


przystępnemi warunkami. 


Przezemnie zakupione papiery, mogę u mnie na składzie pozostać według stopy paocentowćj bankowój, 


1435(5-8) 


W dnikarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


Ferdynand F. Leitner 


=A7ien , Wallnerstrasse, 17. — Pest, Stcin'sches Haus. — Graz , Murgasse 14. 


ae zw ENC NJ 
O ROAR SZANS =A f, 


re KE 35 op” 
„ed aot m Zu haben 
pisa $- in der 
pro ORDINATIONS-ANSTALT 


fiir 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwäche) von 


Med. Dr. Bisenz 
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 
im II. Stock. 

Tägliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post 
nachnahme). 


Fbendaselbst zu haben: R 
h Selbstbehanciiunge: 
geheimer Krankheiten ohne weitere iirztliche 
Hilfe: Necćssaire Antiblenorrhćene — Preis: 
10 fi. 6. W. (ohne Postnachnahme). 
zA 


An die löbliche 
na Fabrik 
ANR der k. k. priv. 


== ARCANUM 
Wien, Neubaugasse, Nr. 70. 


„Z powodu, iż z zadziwiajacym skutkiem 
„używaliśmy pańskiego c. k. uprzywilejow, 


„AJRCAINUM* 


( „upraszamy 0 przysłanie 6-ciu słoików togo 
wybornego środka przeciw; 


l szczurom, myszom domowym i pol 
nym, kretom, karakonom i innemu 
robactwu. 

Z wysokićm poważaniem 
DYREKCJA ;C. K. UPRZ. PRZEDZALNI 
w Neridau, Burgau w Styrji. 


Również prawdziwe m y Ato cytry” 


/|aowe najskuteczniejszy śvodek przeciw od- 
(j mrożeniu i nagniotkom dostać można w KRAKO- 
Wi WIE u. p. Wilhelma Fenza w Rynku naprzeciw 

kościoła S. Wojciecha i Józ Jahna — w TAR- 


NOWIE u p. Wielogórskiego 
IHJ. W. Królikowskiego—w PRZEMYŚLU u Gaj- 
j | detschki —w RZESZOWIE u I. Scheittera i spółki 

w N. SACZU u p, dgnacego Garana: 


= We LWOWIE u 


EMMĘ" CENY: Jeden słoik mydła. cytrynowego 
50 ct. — „Trucizny na szczury“ duży słoik 1 złr. 
10 c., mniejszy 90 c. 

Na zamówienie, pojedyncze słoiki posyła się za 7 
mę. pobraniem na poczcie. "gag 1496(2-6) 


„ZPW W A A A A W KTK M M 


